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Odezwa Międzynarodówki Socjalistycznej 


ROBOTNICY I ROBOTNICE! 

Znowu powołuje Pierwszy Maja ludzl pracu- 
lących od kłopotów i trosk powszednich de sku- 
pienia się dla wielkich celów walki przez ich kla- 
sę prowadzonej. 

W ubiegłym roku, w dziesiąią rocznicę roz- 
pęłania wojny światowej, odnowiłiśnry nasze Ślu- 
bowanie, że nie nstaniemy w walce przeciw waj- 
nie. Walka ta i dziś stanowi punkt środkowy 
wszystkich naszych dążeń. Ważnym etapem na 
drodze do zabezpieczenia pokoju zapomacą ukła- 
dów i arbitrażu mógł być protokół genewski, — 
W dalszej walce o zawarte w tym protokole za- 
sady widzi klasa pracująca jedyną właściwą pod- 
stawę pokoju światowego, swoje najbliższe za- 
danie, Dalecy jeszcze jesteśmy od stałego poko- 
ju. Jeszcze grożą, szczególnie na wschodzie, cią- 
zle nowe niebeznpieczeństwa wolenne, Dlatego de- 
monstrujcie w dniu 1 Maja 

ZA ZABEZPIECZENIEM POKOJU POD 
KONTROLĄ KLASY PRACUJĄCEJ 

Wiemy jednak doskonale, że gdyby nawet kla- 
sa pracująca pozostała zwycięską w walce prze- 
ciw wojnią, wtedy stworzy dopiero warunki dla 
walki o lepszy świat. Minimalne żądania pracują- 
cego ludu w 'walce o ludzki byt, pierwszą zasa- 
dniczą gwarancją podniesienia się klasy pracują- 
zej jest S-godzinny czas pracy. Jeszcze nie wszę- 
dzie został on uzyskany. Jeszcze nie wszędzie jest 
эп zabezpieczony przed zamachami kapitalizmu 
этле międzynarodowe prawo. Dlatego demon- 
strujcie w dniu 1 Maja 

ZA RATYFIKACJA WASZYNGTOŃSKIEJ 
"UMOWY О 8-GODZINNYM CZASIE PRACY 

To są tylka dwa z pośród wielkich bezpośred- 
aich zadań, które ma spelnić klasa pracująca. Ma- 
iowe bezrobocie, wielkie różnice w płacach w po- 


szczególnych krajach dają każdemu robotnikowi 
świadomość o hezsensowności i niełudzkości ka- 
pitalistycznego ustroju, napełniając go wolą da 
zhudowania nowego porządku Świata. 

Ubiegły rok okazał w szeregu krajów wzrost 
sił klasy pracującej niejedne wybory okazały par- 
tie robotnicze na drodze do osiągnięcia większa- 
ści. Przyrost siły przynosi za sobą przyrost obo- 


włązków i zagadnień, Dla naradzenia się i wyja- 
śnienia położenia odbędzie się w sierpniu Kongres 
Międzynarodowy. 

Jeszcze nie we wszystkich krajach szeregi pro- 
letarjatu są zespolone, jeszcze ciązłe walka wy- 
maga zdecydowanie coraz większej łączności. — 
Przygotowujcie się zatem 
DO WIELKICH DEMONSTRACYJ W DNIU 1-GO 

MAJA 
DO MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
SOCJALISTYCZNEJ MIĘDZYNARODÓWKI 
ROBOTNICZEJ! 

Londyn, w kwietniu 1925. 

Zarząd Międzynarodówki Socialistycznel. 


Zbiórka na oświatę robotniczą 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

W dniu 1 Maja odbędzie się ZBIÓRKA NA CE- 
LE OŚWIATY ROBOTNICZEJ, na instytucję złó- 
wna tej oświaty: TOWARZYSTWO UNIWERSY- 
TETU ROBOTNICZEGO! 

W walce naszej o wyzwolenie pracy, о lepszy 
ustrój, o sprawiedliwość społeczną jednym z naj- 
większych wrogów jest ciemnota! Опа to nie po 
zwala licznym rzeszom dojrzeć prawdy socializ- 
mu, ona zasłania im błask, wiodącego ku zwy- 
kięstwu, sprawiedliwości czerwonego sztandaru, 
опа nawet pcha je w służbę u wrogów. Toteż, 
kiedy w dniu 1 Maja proletariat całego świata li- 
czy swe szeregi, kiedy w radosnym dniu swego 
Święta krzepi swe serce, waży najbliższe swe za- 
dania, nie może on, a zwłaszcza proletariat pol- 
ski zapomnieć o jednem wiekiem dla niego ha- 
śle: „PRECZ Z CIEMNOTĄ!* Nie może w dniu 
tym jasnym nie dostrzec zdroju z którego ma czer- 
pać ku pokrzepieniu swych sił duchowych a myśląc 
о pełnem wyzwoleniu człowieka, nie może 2арот- 
nieć a wiekowej krzywdzie proletarjusza — odbie- 
rania mu światła wiedzy. Krzywdy tej nie napra- 
wią nasi wrogowie. Tylko naszym wysiłkiem zdo- 
będziemy ten największy skarb człowieka. Wobec 
tego w dniu 1 maja Zarząd główny TUR wzywa 


proletarjat polski do zamaniiestowania, że rozumie 
оп swe istotne potrzeby. W dniu tym odbędzie 
się w calym kraju zapomocą czerwonego znacz- 
ka zbiórka na Oświatę Robotniczą, Mamy dosta- 
teczne dowody, przywiązania towarzyszy do swej 
instytucji oświatowei; rrmagniemy jednak, aby 
zbiórka Majowa była WIELKA MANIFESTACJĄ 
NA RZECZ OŚWIATY ROBOTNICZEJ! Wzy- 
wamy zarządy oddziałów do energicznej i sprę- 
żystej organizacji zbiórki, do robotników zaś i 
szczerych ich przyjaciół zwracamy się ż wezwa- 
niem: Spieszcie w dniu 1 Maja z groszem do pw- 
szki kwestarzy! Każdy grosz dany na cele oświa- 
towe to promyk jasnego słońca w ponurym mro- 
ku ciemnoty ludzkiej! 

Ignacy Daszyński, prezes TUR; 

Dr. Stefan Kopciński, sekretarz gener.; 

Zygmunt Piotrowski, skarbnik. 


Pismem z dnia 31 marca 1925 r. Nr. BP 2859 mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zezwoliła Towa- 
rzystwu Uniwersytetu Robotniczego na zbiórkę 
w całym kraju, Odpis zezwolenia i legitymacje da 
przeprowadzenia zbiórki zostaną wysłane oddzia- 
łom TUR. (W Krakowie okręgową organizację 
TUR stanowi Uniwersytet Ludowy im, Adama Mi- 
ckiewicza, Aleja Krasińskiego 8). 


+ Generał Zygmunt Zieliński 


W Wielką Sobotę (11 kwietnia) nad ranem zmarł 
w Krakowie emerytowany generał broni, Zygmunt 
Bolesław Zieliński. Sławą okryte nazwisko jego 
związane jest z historią Legionów polskich, w Кіб- 
rych jego charakterystyczna postać, o swoistej, 0- 
ryginalnej fizjognornii duchowej, należała do пајро- 
pułarniejszych, 

Urodzony 1 sierpnia 1858 w Rzeszołarach (w 
Krakowskiem), jako syn powstańca z r. 1863, wstą- 
pił za młodu do armji austrjackiej i służył w niej 
dako oficer zawodowy krakowskiego 13 pułku pie- 
choty, popularny i powszechnie lubiany w Krako- 
wie. Służąc w armii austrjack ej, ożywiony był jed- 
nak gorącym patrjiotyzmem polskim. Gdy w randze 
pułkownika poszedł na emeryturę, zajął się iaka 
instruktor przygotowaniem zbrojnem drużyn soka- 
lich. Po wybuchu wojny w roku 1914 stanął pulko- 
'wnik Zieliński w szeregach legionowych, jako ko- 
mendant 2 pułku piechoty Legjonów polskich. Dru- 
ga brygada legjionowa wysłana została na Węgry 
w Karpaty. Poprowadził tam pułkownik Zieliński 
swój pułk na pole chwały. 

Tam oto w zimowej kampanji karpackiej 1914— 
1915, która była nieprzerwanem pasmem nadludz- 
kich trudów i szeregiem krwawych bitew, okrył 
się on nieśmiertelną sławą jako żołnierz o nieustra- 
szomej odwadze na polu bitwy i jako dowódca ser- 
decznie miłujący swoich żolrerzyków. Pod Mołot- 
kowem, pod Kirlibabą, ma stepie bessarabskim 
przyświecał swoim podkomendnym walecznością, 
a pomiędzy jedną a drugą potrzebą rycerską opie- 
kował się п.п jak czuły ojciec. Z obu tych stron 


mialem sposobność blisko go poznać, służąc w je- 
go pułku w Karpatach jako komendant komnanji, 
a następnie bataljonu. Przez swoich legjonistów, 
zarówno oficerów, jak i szeregowców, byl pułkow- 
nik Zieliński serdeczme kochany; odplacali mu ser- 
сет za serce. Była to szczera, Żołwerska natura; 
surowy z wejrzenia, chudy, jakby z kości i ścię- 
gien tylko złożony, pełen prostoty i naturalności, 
miał charakter czysty jak kryształ, serce złote, ię- 
drny, krzepki sposób wyrażania się z mazurska; 
trudy cbozawe dzielił z żołnierzami, dając im przy- 
klad wytrwałości i poczucia obowiązku; а w «- 
gniu nieprzyjacielskim au: pawieka mu nie drgnęła. 
Głównie temu żelazneriu żołnierzowi zawdzięcza- 
ia karpacka brygada chlusny przydemiek „żelaznej 
brygady”. Jeżeliby przyszła scharakteryzować go 
1ednem słowem, niepodobnaby ga określić lepiej, 
jak mianem: żołnierz w najpiękniejszem tego 
wyrazu znaczeniu, żołnierz z kiwi kaści żołnierz 
bez strachu ni skazy. 

Jego szczerej, prostej naturze żołnierskiej obca 
była wszelka polityka. Toteż w swarach politycz- 
uych pomiędzy brygadami n:gdy udziału nie brał, 
a kierując się czystym instynktem partiotycznym, 
dla Józefa Pilsudskiezgo żywił zawsze cześć i u- 
znanie i chociaż sam wychowany wiideologj: zgoła 
imej, nawkróś przejął się duchem legionowym, któ 
rego stał się jednym z najszłachetniejszych wyrazi- 
cieji. 

Jako dowódca pułku, późniei kolejno jako bry- 
zadier, jako komendant grupy w Kozien.cach, jaka 
komendant Legjanów, jako komendant Polskiego 


Korpusu Posiłkowego — ani na krok nie zboczył 
nieugięty pułkownik Zieliński z tej drogi, którą mu 
wskazało jego złote serce żołnierskie. 

Rangą zemeralską nagrodziła go dopiero niepod- 
legła Ojczyzna, za której niepodległość nienstrasze- 
nie walczył w Legionach. W obronie jej niepedle- 
złości położył nowe zasługi jako dowódca Ш. ar- 
miji w wojnie 1920 roku, 

Najwyższe ordery wojskowe ozdobily pierś jego, 
awansował na generała broni, — ale nie się nie 
zmienił w swem obejściu, pozostał, jaki był, prosty, 
szczery, ofiarny. Dwukrotnie, po pogrzebie bohate- 
rów z pod Rokitny i po ostatnim odczycie marszał. 
ka Piłsudskiego w listopadzie ubiegłego roku w 
Krakowie, miałem sposobność z bliska przyjrzeć 
się serdecznemu stosunkowi osobistemu, jaki go 
łączył z marszałkiem Piłsudskim. 

Hart ducha i zwykły mu humor nie opuścił ge- 
nerała Zielińskiego nawet wiedy, gdy życie naj- 
ciężej go doświadczyło, gdy przed rokiem w kra- 
kowckim szpitalu garmizonowym amputowano mu 
nogę. Odwiedził go po operacji w szpitalu spowi- 
nowacony z nim prof. W. L. Jaworski, dawny pre- 
zes NKN. 

— Jakże się generał teraz czuje? — zapytał. 

— Апо, czekam, aż mi nogą odrośnie, — zażąr- 
tował w odpowiedzi starzec, któremu nogę odjęto. 

Nosił odtąd protezę i chodził, na dwóch kulach 
opierając pachy, ale nie stracił pogody ducha i 
swego znamiennego zacięcia żołnierskiego, Wy- 
chudł tylko jeszcze bardziej. Jednakim pozostał do 
ostatniego tchu, w testamencie nawet dając doku- 
ment wzniosłej duszy prawdziwego bohatera. W 
tej ostatniej woli swojej oświadczył, że nie życzy 
sobie paradnego pogrzebu, żadnych mów, żadnych 
wieńców, a prosi, żeby go złożono w prostej tru 
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пие z desek zbitej i żeby trumnę tẹ w trupłarce 
przewieziono na cmentarz, gdyby zaś kilku legioni- 
stów znalazło sią tam przy składaniu go do grobu, 
niechaj mu tylko zaśpiewają żołnierską piosenkę: 
„Śpij, kolego, w ciemnym grobie“... Kto miał za- 
szczyt znać osobiście &. p. generała Zielińskiego, 
ten wie, że w tym testamencie jegą niema cienia 
pozy, że ten testament odzwierciedla wiernie jego 


duszę w całej lei wzniosłości i prastocie. 

Wszelako ostatniej jego wolł nie mozło słę stać 
zadość. Nieprzeliczene tłumy na jego pogrzebie — 
to świadectwo ogromnej popularności, jaka cta- 
czała nazwisko tego bohaterskiego rycerza. 

Špil, zenerałe, w ciemnym grobie — sława Twoja 
żyć będzie nieśmiertelnie w historii Polski wskrze- 
szonej. Е. Н. 


Upadek 


Herriota 


IW piatek 10 kwietnia senat francuski obali! ga- | *$ +asędsawy został za współpracownictwo w 


binet Herriota. W dyskusi! nad zarządzeniami fi- 
nansowemi zgłoszono dwa wnioski: pierwszy 
przyjęty przez rząd o wyrażenie mu zaufania, 
drugi postawiony przez prawicę o wyrażenie nie- 
ufności. Pierwszy wnlosek odrzucono 156 głosami 
przeciw 132, drugi przyjęto 163 głosami. W wy- 
nku tego głosowania cały gabinet natychmiast 
zgłosił па ręce prezydenta rzeczynospolitej dymt- 
się, którą ten przylął, polecając rządowi sprawo- 
wanie czynności aż do zamianowania nowego 
rządu. 

Rząd Herrlata przyszedł da steru w maju 1924 
wśród dramatycznych okoliczności. Qdy blok le- 
wicowy zwyciężył przy wyborach 4 mala, 0- 
świadczył on, że żaden z jego przywódców: nie 
przyjmie mis]! wtworzenia rządu z rąk prezyden- 
ła rzeczypospolitej Miileranda. Ówczesny gabinet 
Poincarego ustąpił, a МШегапа próbował walczyć 
z blokiem lewicowym. Zamianował gabinet z 
Marsalem na czele, który jednak po 24 godzinach 
zostal przez Izbę deputowanych obałony. Mille- 
rand musiał ustąpić i przyszło do wyboru nowe- 
go prezydenta rzeczypaspolitej. 

Wybór ten przyniósł pierwszą klęskę охочі 
lewicy. Jej kandydat Painleve upadł, a prezyden- 
tem został wybrany prezydent senatu Doumergue. 
Ten powołał rząd bloku lewicowego z Herriotem 
na czele, który od pierwszej chwili znalazł się 
wobec opozycji senatu, w którym „blok narodo- 
wy“ mial nieznaczną większość. Gdy senat przy- 
stąpil do wyboru swego prezydenta, rząd znowu 
poniósł klęskę, gdyż wybrany został kandydat 
prawicy de Selves. Od tej chwil między radykal- 
no-socjalistyczna większością Izby a prawicową 
większością senatu toczyła slę walka, która przy- 
brała dramatyczne formy, gdy przyszły na porzą- 
dek dzienny dwie zasadnicze sprawy: zniesienie 
ambasady francuskiej przy Watykanie i reforma 
finansowa. _ 

Zniesienie ambasady przy Watykanie było po- 
wrotem do polityki rozpoczętej przed 20 laty roz- 
działem kościoła od państwa. Rzecz ta była pro- 
gramowym punktem radykałów, którzy żądali 
zniesienia tej ambasady jako powrotu do stanu 
rzeczy, zmienionego przez rząd koncentracji na- 
rodowej w czasie wojny. Zarządzenie to + w Izbie 
deputowanych spotkało się 2 silną opozycją pra- 
wicy, która zmusiła rząd da ustępstwa w tym 
kierunku, że ambasada miała być zniesiona, ale 
przy Watykanie miało być ustanowione specjalne 
zastępstwo dla strzeżenia interesów katolickie] 
Alzacji To ustępstwo rządu nie znalazła przychyl- 
nego przyjęcia ani w Watykanie ani wśród pra- 
wicy Izby i senatu, która nie mogła przebaczyć 
Herriotowi przekreślenie роШукі Poincarega 
przez zniesienie okupacji zagłębia Ruhry, przez 
przyjęcie planu Dawesa i wogóle przez mniej a- 
gresywną politykę wobec Niemiec. " 

Do tej zasadniczej sprawy przyszla druga, zwią- 

zana z nieszczęśliwem położeniem tinansowem 
raju. Wobec ciągłego spadku kursu franka, Wo- 
bec olbrzymiego deficytu w budżecie, wobec nie- 
powodzenia pożyczek rząd widział się zmuszony 
do zaproponowania radykalnych środków. ow 
dwóch kierunkach: w kierunku powiększenia ilo- 
ści banknotów bez pokrycia i w kierunku uchwa- 
lenia przymusowego podatku od majątku, złago- 

dzonego dopuszczalną subskrypcją dobrowolną 
za małem oprocentowaniem. Pierwsza propozycja 
doprowadziła do obalenia. przez senat ministra 
finarsów Clementela, którego miejsce zajął sena- 
{ог de Monzie; druga propozycia wywołała Jesz- 
cze większą opozycię, gdyż Francuzi tradycyjnie 
nie lubią ani podatku dochodowego апі termmniej 
majątkowego. А 

Do tych zasadniczych spraw: przyłączyły się 
drobniejsze, z których senat kul broń przeciw Her- 
riotowi. Jedną taką sprawą były rozruchy nacjo- 
nalistycznych studentów uniwersytetu paryskiega 
przeciw profesorowi Scylly'emu, znanemu pacy- 
fiście. Rząd rozruchy te enerzicznie stłumił i fa- 
kultet prawniczy na jakiś czas zamknął. Z tego 
skorzystał senat, aby ministrowi oświaty Alber- 
towi uchwalić wotum nieufności. Drugą sprawą 
była nominacja nauczyciela, który ул czasie Woj- 


wydawanej przez Niemców w Ardennach gaze- 
cie. I tę nominację senat okrzyczał jako „zdradę“. 
mimo że nauczyciel ten nle pełnił służby w szkole 
i mimo że sąd rrzyznał mu debrą wiarę. 
Senatowi chodziło jednak о сБајепіе rządu z 
tego zasadniczego powodu, że rzekomo stał zu- 
pelułe pod wpływem socjalistów, którzy — jak 
wiadomo — należeli wprawdzie do bloku lewłco- 
wego, ale w gabinecie nie zasiadali. W senacie 
siedzą wodzowie „bloku narodowega" Poincare 1 
od kilku dni Milerand, którzy nie mogą przeba- 
czyć Herrlotowi, że jego powołanie pozbawiła ich 
stanowiska prezydenta ministrów względnie pre- 
zydenta rzeczypospolitej. Skorzystali więc z nle- 
popularnego żądania rządu co do podatku тајаі- 


kowego, aby go obalić, co w senacie należy da 
rzadkości, 

C6 nastąpi teraz? Sytuacja jest taka, że lewica 
dalej ma w Izbie deputowanych większość 1 zde- 
cydowana jest do podniesienia rzucone] przez se- 
nat rękawicy. Prezydent rzeczypospalitej od so- 
boty konferuje zprzywódcami stronnictw dla wy- 
badania opinii, jaki gabinet miałby nailepsze szan- 
se. Zaproponował on utworzenie rządu Painleve- 
mu, który jednak dotychczas odmawia; dalsza 
propozycja odnosi się do Brianda, który byłby 
skłonny тіѕје przyjąć pod warunkiem, że blok 
lewicowy zostanie utrzymany tj. że socjaliści da- 
lej pozostaną w większości; propozycja powierze- 
nia misji utworzenia rządu przywódcy radykal- 
nych senatorów Sarrautowi rozbiła się o jego od- 
mowę. Jak donoszą, sytuacja dopiero we Środę 
zostanie wyjaśnioną. 

Rzecz oczywista, że „biok narodowy" chce ko- 
Tzystać z okazji, aby pod iakimkotwiek pozorem 
wrócić do rządów. Prasa nacjonalistyczna podsu- 
wa projekt utworzenia rządu koncentracyjnego, 
złożonego ze wszystkich stronułctw republikań- 
skich — z wyjątkiem socjalistów. Blok lewicowy 
odrzuca tę kombinację, pod którą ukrywa się 
chęć przemycenia do rządu Poincarego czy Mille- 
randa, Na to blok lewicowy się nie zgodzi, zde- 
cydowany do ostatecznego kroku: do rozwiązania 
Izby i rozpisania nowych wyborów, aby szerokie 
masy wypowiedziały się co do przyszłej polityld, 


Kupujcie Lukaschik' a Kupujcie 


Mydło „Młolek і Рети 


pod gwarancją czyste. 
Reprezentacja dla Małopolski: 


EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 


Uwolnienie kapitana Sadoula 


Jak donieśliśmy, sąd wojskowy w Orleanie wy- 
dał 8 bm. wyrok uwalniający kapitana Sadouła 
od zarzutu zdrady stanu ! dezercji. Sprawa ta 
była we Francji głośną i dlatego zasluguje na bliż- 
sze poznanie. Przed wojną Sadoni był adwokatem 
w Paryżu, a po ogłoszeniu mobilizacji wstąpił do 
armji jako porucznik rezerwy. Z początku praco- 
wał w sądach wojskowych, później powołał go 
ówczesny minister amunicji! Albert Thomas, obec- 
ny dyrektor międzynarodowego biura pracy w Ge- 
newie, do swego ministerstwa, gdzie awansawal 
na kapitana. 

Po wybuchu rewolucji Kiereńskiego w Rosji Sa- 
doul przydzielony został do wysłanej tam misji 
generała Nissela, której zadaniem było пакіспіе- 
nie rządu rewolucyjnego do dalszego prowadzenia 
wolny przeciw Nismcom. Ta misja nie powiodła 
się, gdyż po przybyciu jej da Petersburga rząd 
Kiereńskiego już nie istniał, a jego miejsce zajął 
rząd bolszewicki Lenina. Sadoul nawiązał stosun- 
ki z nowym rządem w celu — jak podaje — otrzy- 
mywania pożytecznych dla interesów francuskich 
wiadomości. Wkońcu uległ wpływom Trockiego 1 
łormalnie poszedł na służbę u bolszewików tak 
dalece, że gdy po zawarcią pokoju w Brześciu 
litewskim misja francuska została aresztowana i 
wymieniona za jeńców rosyjskich we Francji, Sa- 
doui misję opuścił i da Francji nie wrócił. 

Ówczesny rząd francuski Clemenceau'a uznał to 
postępowanie Sadoula za zdradę stanu i w r. 1919 
postawił go — naturalnie zaocznie — przed sądem 
wojskowym, który skazał go na śmierć. Przeciw 
temu wyrokowi rozpoczęli komuniści irancuscy 
silną propagandę. W r. 1920 postawili Sadoula ja- 
ko kandydata do parlamentu, nie został jednak 
wybrany. Gdy po wyborach w maju 1924 przyszedł 
do steru rząd Herriota, wniósł do parlamentu pro- 
iekt amnestji dla Sadoufa. Izba deputowanych am- 
nestje uchwaliła, lecz senat ją odrzucił. Mimo to 
$айош w grudniu 1924, gdy Krasin przybył da Pa- 
туѓа lako ambasador sowiecki, wrócił do Francji 
i został natychmiast aresztowany. 

Zaoczny wyrok śmierci wobec jego powrotu stał 
się bezprzedmiotowy i wytoczono nowy proces. 
Sąd wojskowy w Orleanie wypuścił Sadouła w 
styczniu br. na wolną stopę, a prokurator oskarżył 
go tylko o nakłanianie żołnierzy francuskich do de- 
zercj. О zdradę stanu i © dezercię osobistą nie 
zosłał oskarżony, gdyż okazało się, że jeszcze w 
marcu 1919 został formalnie zdemobilizowany i 


dlatego nie podpadał już pod kompetencję władz 
wojskowych. 

Do procesu powołał Sadoul jako świadków sze- 
reg naiwybitniejszych działaczy sowieckich sąd da 
puścił tylko Rakowskiego, posła sowieckiego w 
Londynie. Zeznał on, że nieprawdą jest, jakoby 
rząd sowiecki w r. 1917 zawarł dobrowolnie po- 
Кб] z Niemcami; przeciwnie — sawiety chcialy 
dalej prowadzić wojnę „ale wobec odmówienia im 
pomocy przez ententę musiały pokój brzeski za- 
wrzeć. Zeznanie to miało być dowodem, że Sadoul 
nie zdradził swego kraju, przeciwnie — działał w 
ісро interesie, pomagając sowietom w werbowa- 
miu żolnierzy irancuskich do armji mającej wal- 
czyć przeciw Niemcom, 

Sąd w Orleanie Sadoula irwolnił. Wyrok ten tłó- 
таста pobudkami politycznymi, Mianowicie rząd 
Негтіоќа nle chcial? Sadoula zrobić męczennikiem, 
aby odebrać komunistom okazję do propagandy 
szczególnie w tym kierunku, że sacjaliści popierają 
taki „krwiożerczy“ rząd. 


Stulecie Lassalla 


Prof. Gustaw Mayer, zasłużony biograf Lassala 
i wydawca lego korespondencji i spuścizny Ше- 
rackiej, zrobił odkrycie, że Ferdynand Lassale u- 
rodził się nle, jak sam mniermał 11 kwietnia, lecz 
13 kwietnia 1825, Wobec autorytetu prof. Mayera, 
jako uczonego historyka socjalizmu niemieckiego, 
uroczystość na grobie Lassala we Wrocławiu, za- 
powiedziana па sobołę 11 kwietnia, socjalna de- 
mokracja wrocławska w ostatniej chwili odłożyla 
na poniedziałek 13 kwietnia br. W dniu tym aro- 
czystość ta odbyła się w rodzinnem mieście Las- 
sala Wrocławiu przy ogromnym udziale mas ro- 
Doiniczych. Mowe wygłosił prof. Gustaw Mayer 
z Berlina, poczem odbył się pochód na cmentarz, 
gdzie nad grobem Lassala, świeżo przez gminę 
izraelicką odnowionym, przemówił poseł wrocław! 
ski tow. Pawel Loebe, prezydent parlamentu nie- 
mieckiego. 


SKŁADKI 


NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI złożyli tow. 
Oramus Józef 12.50 zł., tow. Polewka Antoni 12.50 
zl, tow. Henryk Rachwał 12 zł. 06 gr., tow. dr. 
Rudoli Giintner 25 zl. 
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Rodowód Muraszki i 


Maister stolarski, Piotr Gedroić, zamieszkały w 
Sopoćkiniach, przysyła do - Robotnika" list, w któ- 
туш pisze о Muraszce: 

„Muraszkę Józefa znam od lał wielu, kiedy 
był jeszcze młodym chłopakiem, albowiem ro- 
dz.na mieszka w tej miejscowości, gdzie ia mie- 
szkam. Ojciec Muraszki był biednym organi- 
stą w Sopoćkiniach, ziemi Suwalskiej, znanym 
jako szawinista litewski, co można również 
powiedzieć o całej rodzinie; nigdy nie byli nie- 
tylko Polakami, ale nawet nie sprzyjali Polsce 
a raczej byli wrogami polskości, to też dziw- 
nem jest oświadczenie Muraszki Józefa ро do- 
komaniu zabójstwa: „Spełniłem czyn patrioty” 
спу“. 


„utor listu bardzo nieprzychylnie ocenia kwali- 
fikacje moralne Murszki, przecząc nadto, iżby po- 
siadał on średnie wykształcenie. Dalsza część jego 
listu brzmi: 

„Muraszko służył w I. Korpusie Dowbora- 
Muśnickiego i po powrocie da kraja w 1918 
т. mieszkał przez dłuższy czas razem z rodzi- 
ną w Sopockiniach; wówczas swemi czynami 
i postępowaniem z ludnością ściągnął na sier 
bie nienawiść i pogardę. Jest to człowiek bez 
najmmejszych podstaw moralnych, ograniczo- 
my umysłowo, о charakterze gwałtownym, 
nie przebierającym w środkach, gotów pod- 
{аб się najgorszych rzeczy, a patriotyzm jego 
jest to Śmieszny absurd. То, co zamieszcza 
„Warszawianka“, jakoby Muraszko posiadał 
dawniej większy majątek, jest nieprawdą. ni- 
gdy on nie miał żadnego majątku, również 


jego charakterystyka. 


wierutnem kłamstwem jest, że skończył 8 
kias gimnazium — uczył się w rosyjskiej szko- 
le ludowej". 

Posiadanie lub nieposiadanie wykształcenia gim- 
nazjalnego tworzy szczegół drugorzędny w tej 
spraw.e. Złe świadectwo moralności, które wysta- 
wia Muraszce jego „krajan“, mógłby ktoś paczy- 
tywać ewentualnie za wynik jakiejś animozji, ja- 
kiejś niechęci... Więc nawet ten szczegół, choć z 
różnych stron powtarzany, można na razie usunąć 
na bok. Pozostałoby jednak ważne twierdzenie, że 
ród Muraszków poczytywał się za Litwinów, a na 
kresach suwalskich, za czasów jeszcze władzy ro- 
syjskiej — różnice narodowościowe zaznaczały się 
zwłaszcza ostremi starciami na gruncie kościelnym 
pomiędzy ратайапаті polskimi i litewskimi 
W domu organisty takie niesnaski musiały znaj- 
dować głośniejsze echo, 

А zatem Muraszko byłby Litwinem, żonatym Z 
Rosjanką i mimo tego pochodzenia i tego mariażu... 
dla rodzimych faszystów został „palskim bohate- 
rem“ — z łaski brauninga! Bo choć prasa endecko- 
faszystowska „dla powagi“ strsiuje mordercę, iż 
swojemi strzałami przysporzył Polsce kłopotów i 
że poprawiać decyzyj rządowych samowałnie nie 
przystoi, to przecież „sercem“ mu wybacza: ро- 
błądził, ale — tu z różnych frazesów wynurza się 
ocena: pięknie, wiedziony intencją szlachetną i ра- 
trjotyczną. 

Ładne elementy są w oczach endeckich instruk- 
torami patrjotyzmu w Polsce! 

A potem p. Świętochowski dziwi się w swoich 
teljetonach, że my о takim pisząc patriotyźmie, po- 
dajemy ów wyraz w cudzysłowach, 


Echa napadu bandyckiego pod Łuckiem 


Ucieczka osaczenych bandytów a spalenie chaty i jej właścicieli 


Niedawno donosiła prasa o zuchwalym napadzie | 
bandyckim na sąd pokoju w Porycku. Świeżo zaś 
warszawski „Kurjer Poranny“ podał opis dal- 
szych działań owej bandy i pościg policyjny, za- 
kończony spaleniem dwojga istot ludzkich, a kom- 
рготйаоја dla policji łuckiej. 

` Oto ów przebieg wydarzeń wedle wyżej przy- 
toczonego dziennika: 

Przed paru dniami „Kurier Poranny“ doniósł o 
zuchwałym napadzie bandyckim na sąd pokoju w 
Parycku. a 

Obecnie jesteśmy w stanie podzielic się z na- 
szymi czytelnikami dalszemi szczegółami w tej 
sprawie. Otóż bandyci po ograbieniu lokalu sądu, 
postanowili w drodze powrotnej napaść na kantor 
leśny firmy W. Schaenberza, mieszczący się we 
wsi Łysa Góra oddalonej o półtora kilometra od 
Porycka. Firma ta już od dłuższego czasu eks- 
ploatuje okoliczne lasy, będące wlasnością hr. 
Czapsklego, to też bandyci spodziewali się obfite- 
go łupu. 

Na krótko przed przybyciem napastników do 
Łysej Góry, odwiedził kantor wyżej wspomnianej 
firmy, posterunkowy Siworow, który owej nocy 


patrolował w okolicy. Wychodząc z kantoru Si- 
worow spotkał się z opryszkami, którzy nie wie- 
dząc kto idzie zaświecili mu w twarz latarką. 

Na to Siworow wydobył rewotwer i krzyknął 
„тесе do góry!" — W odpowiedzi na to usłyszał 
taki sam okrzyk, a w sekundę potem gruchnęła 
salwa napastników | policjant ciężka ranny runął 
na ziemię. Jedna z kul trafiła zo w dłań prawej 
ręki tak, że wypuścił z bólu rewolwer. Leżąc już 
na ziemi napół przytomny z upływu krwi, ostat- 
nim wysiłkiem woli zerwał z pleców karabin i za- 
czął strzelać w kierunku oddalających się napast- 
ników, dotąd, dopóki nie stracił przytomności 

Na odgłos strzałów, z addalonego o półtora ki- 
lometra Porycka, nadbiegł miejscowy posterunek 
policyjny pod komendą grzodownika Ruchnego. 
Przybyli policjanci zabrali omdlałego z ran Siwo- 
rowa, którego natychmiast odwieziano do szpi- 
tala w Porycku. Zarządzony pościg nie dał rezul- 
tatu, 

Dopiero nazajutrz zaalarmowano władze woje- 
wódzkie w Łucku, skąd ściąznęły posiłki policyj- 
ne pod wodzą miejscowego komendanta. Po dlu- 
gich poszukiwaniach jeden z miejscowych chła- 


pów wskazał dom w okolicy, gdzie mieli się ukry- 
wać bandyci. 

Oddziały policyjne ustawione w półkole zaczęły 
ołaczać podejrzany dom, prowadzone przez owe- 
go chłopa, AS 

Chcąc sprawdzić, czy bandyci nie uciekli jeden 
z konnych policjantów podjechał wraz z chłopem 
pod sam dom. Nagle huknęły strzały i policjant 
wraz z włościaninem padli martwi, 

Pragnąc uniknąć strat w ludziach komendant 
obławy wycofał oddziały nieco dalej, gdzie poli- 
сјапсі otoczyli wieńcem chatę i zaczęli ostrzeli- 
wać ukrytych w niej bandytów, na co ci ostatni 
odpowiedzieli również strzałami. 

Aby przyspieszyć przeciągające się zbyt długo 
oblężenie, policja zaczęła strzelać ekrazytówkami 
tak, że już wkrótce strzecha, a po niej i cały bu- 
dynek staną? w płomieniach. Strzały bandytów 
ustaly, Gdy dom się już prawie całkowicie spalił, 
policjanci rzucili się z nastawionemi bagnetami w 
kierunku chaty. Jakież było ich zdziwienie, gdy 
pod gruzami znaleźli zwęglone ciała właściciela 
chaty i jego żony, natomiast ро bandytach ani 
śladu. 

Jest to — konkluduje „Kurjer Рогаћпу“ — jeden 
z wielu wymownych przyczynków do nieudolno- 
Ści i miezaradności naszej policji kresowej. Nie- 
zdolność do szybkiej orientacji i energicznego wy- 
korzystania każdego momentu pościgowego czy 
oblężniczego stanowi główny powód  nieundałych 
wypraw i stereotypowego frazesu w komunika- 
tach: pościg trwa, sprawców dotąd nie ujęto. 


Wiadomości polityczne 


SOCJALISTA PREMJEREM BELGJI 


W ciągu poniedziałku król belgijski przyjął sze- 
teg wybitnych działaczy politycznych wszystkich 
stronnictw i oznajmił, że za najodpowiedniejszega 
kandydata na stanowisko prezydenta nowego rzą- 
du, uważa Vanderveldego lub innego przywódcę 
socjalistycznego, ponieważ stronnictwo {о repre- 
zentuje najliczniejsze rzesze narodu. 

—000— 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 


Wobec wiadomości prasowych, jakoby na naj- 
bliższej konierencji małej ententy mialy być pro- 
wadzone narady w sprawie uznania Rosji sowiec- 
kiej, w sprawie federacji naddunajskiej i w spra- 
wie przystąpienia Polski do małej ententy, organ 
dra Benesza „Ceske Slovo“ zapewnia, że żaden z 
powyższych trzech tematów nie będzie przed- 
miotem narad wzmiankowanej konierencji, 

—=—000— 


DEMONSTRACJE PRZECIW BALFOUROWI 


Biuro Reutera donosi z Beyruth, że odjazd Bal- 
foura do Aleksandrji nastąpił bez żadnego wy- 
padku. Jest jednakże pewnem, że byłoby doszła 
Чо poważnych starć, gdyby Balfour był pozostał. 
Podczas niepokojów w Damaszku, zranionych zo- 
stało 12 policjantów. Jeden przywódca został za- 
bity, oprócz tego zbłąkana kula zabiła pewnego 
woźnicę. 


1 sali koncertowej 


„QUO VADIS“, wielkie oratorium w 4 częściach, 
Feliksa Nowowiejskiego, osnute па tle powieści 
Henryka Sienkiewicza 

Wielką zasługę artystyczną ma nasze Towarzy- 
stwo Oratoryine, które podjęło trud realizacji ol- 
brzymiego рой względem objętości dzieła, polskie. 
go kompozytora. Oratorium Nowowiejskiego, wy- 
тарэјасе licznych chórów mieszanych, dużej ot- 
kiesy symfonicznej z karą, organów i solistów 
śpiewaków, jest przedsięwzięciem nie byle iaklem 
w środowisku, które te wszystkie Środki posiada 
gołowe, tem większem jest w Krakowie, który 
właśnie tych „naczyń“ zawodowych nie posiada, 
gdzie organy musi się „udawać па fisharmauiji, 
harfą sprowadzać z Katowic i t. d A jednak zapał 
kierowników Tow. Oratoryinego, z kapelmistrzem 
p. Stefanem Barańskim na czele, potrafił te trudy 
materjaliie przełamać, potrail w wykonawców 
wlać dużą dozę kalorii, energji i przeprowadzić 
szczęśliwie wielką pracę artystyczną. 

„Quo Vadis“, oratorjum Nowowiejskiego, pow- 
stało na kilka lat przed wojną, wykonywane swe- 
go czasu dość dużo za granicami ówczesnych za- 
borów, zwłaszcza w Niemczech, Jest obowiązkiem 
krytyki polskiej, w imię zagadnień społecznych i 


narodowych, najkorzystniej oceniać twórczość ra- 
dzimą, ale da granic, od których zaczyna się pa- 


nowanie sztuki. Ta wiełka pani, pani Sztuka, nie 
uznaje апі społeczności, ani narodowości, gdyż 
wzaosi się ponad te pojęcia. Z tego punktu widze- 
nia „Quc Vadis“ Nowowiejskiego jest dzielem chy- 
bionem, tak dramatycznie, ja i muzycznie. Dra- 
matycznie, ułożone oratorjnm w 4 akty, w których 
dzialają trzy osoby (Lygia, św. Piotr i dowódca 
pretorianów), jest nie do pomyślenia, zwłaszcza u 
kompozytora polskiego, który tak beztroskliwie 
pozbywa się jedynego Słowianina, Ursusa-siłacza, 
który tworzy chyba parę oratoryiną z Ligią, a 
jaku Słewianin ileż daje możności kompozytorowi 
polskiemu da wprowadzenia momentów muzycznie 
folklorystycznych? Со ma ciekawego do powie- 
dzenia w „Quo Vadis" dawódca pretorianów? To, 
cośmy słyszeli z tekstu, to biedny pretorjanin wy- 
Śpiewywał przez jakiś czas dwa wyrazy: Cezar | 
Neron, tak, że mimowoli zaglądałem pad krzesła, 
czy też tam nie znajdują się przyjaciele Rin-Tin- 
Tina? Chóry w kółko powtarzają „straszliwie dra- 
таѓус2пе“ wyrazy: „Zdrada“, „Śmierć”, „Hańba“, 
w stęuach lirycznych: „Amen“. 

А muzyka? Nowowiejski jest pierwszorzędnym 
zawodowcem, daj nam Boże w Połsce jak naiwię- 
cej takich znakomitości zawodowych, jak Nowo- 
wiejski. Inna sprawa, co reprezentuje „Quo Va- 
dis", jako natchnienie twórcze. Otóż to... nic, a w 
każdym razie niewiele. Całość muzyczna daje 
nneszarinę  Bruchoawsko-Meyarberowsko-Mendel- 
sobnowsko-Wagnerowską, miejscami zaprawioną 


iącą „delilirunki" pruskie, w czasie których ziemia 
się trzęsła pod hasłem: „Pracht“ i „Macht“. 

Nieznośny, uporczywy bezwzgłędny „Marsz 
pretorianów" nie jest wyrazem temperamentu, siły, 
lecz awantury, jaką piiany mężczyzna urządzi w 
kuchni wśród garnków. A przecież taka awanuira, 
jakkolwiek robiąca wielki harmider w całej kamie- 
nicy, ba nawet u sąsiadów, nie dowodzi tempera- 
mentu danego osobnika. — Takim właśnie jest 
„Marsz pretorjanów". Tematycznie, rytmicznie, 
harmonijnie, polifonieznie, wreszcie instrumenta- 
cyjnie nie przedstawia „Опо Vadis" піс interesu- 
jącego, піс nowego w pomysłach, poza tem, co już 
lepiej wypowiedział Wagner. Faktura bez zarzu- 
tu, co zwłaszcza w stosunkach muzycznych pol- 
skich jesi sprawą arcy ważną. Padobno tekst li- 
bretowy, Jaki otrzymał Nowowiejski do „Quo 
Vadis“, pisany był po niemiecku, przez librecistę 
Niemca. 

Nie znam nic przeciwko temu, ale widocznie li- 
brecisia nie opracował dramatycznie oratorium 
„Quo Vadis“, wedle powieści Sienkiewicza. Pocóż 
więc „zawracać“ ludziom głowę reklamą: „Osnute 
na tle powieści Henryka Sienkiewicza”? 

Nieszczerość mści się naisrożej w sztuce. Sztuka 
chadza w parze ze szczerością, nieszczerość towa- 
rzyszy zawsze „bujdom*, należy podobnych „nie- 
ścisłości" unikać, aby nie powstawały tak nie- 
szczere twory, jak oratorium: „Quo Vadis", 
Towarzystwo Orałoryjne spełniło swą rolę bez 


brutalnością orkiestrowej dynamiki przypomina- | zarzutu. Chór był dobrze wyuczony, orkiestra 
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Pogrzeb generała Zygmunta Zielińskiego 


Pogrzeb śp. generała broni Zygmunta  Zteliń- 
skiego, który odbył się we wtorek 14 bm. przed- 
południem, był wielką manifestacją żałobną całe- 
go Krakowa dia bohaterskiego żołnierza Rzeczy- 
pospolitej. Przed kościołem św. Piotra wzdłuż u- 
licy Grodzkiej ustawiły się oddziały wojskowe, 
delegacje i Ниту publiczności. W kościele wśród 
pawodzi światła i zieleni spoczywała czarna tru- 
mna ze zwłokami generała. 

Po odebraniu raportu przez gen. Józefa Hallera, 
który zjechał na pogrzeb w imieniu prezydenta 
Rzeczypospolitej Wojciechowskiego i kapituły or- 
deru „Orła Biatego* — zebrani przed kościołem 
przedstawiciele władz z wojewodą Kowalikow- 
skim na czele, który reprezentował prezydenta 
ministrów i Radę ministrów., przeszli do kościoła, 
gdzie ze mszą wyszedł kapelan ks. Jaroński. 

Stalle po prawej ręce zajęli przybyli na pogrzeb 
generałowi: Rogałski, Minkiewicz, Norwid, szei 
sztabu Stan. Haller, Krzemiński, Linde, Aleksan- 
drowicz, Galica, Romer, pułkownicy Malinowski 
Jakubowski, @ шїк. dr. Korolewicz i inni. 

Stalle pa lewej zajęli: rektor U. J, Łoś, marsza- 
lek pow. Skrzyński, wicepr. Izby, skarbowej Ga- 
jewski, starosta krakowski dr. Bal i starosta Stan- 
kowski, dyrektor policji Styczeń, prezydjum mla- 
sta z kom. rządu Wawrauschem itd. 

Po mszy і egzekwiach odprawionych przy zwło- 
kach, oficerowie Legjonowi, pozostający w czyn- 
nej służbie ujęli trumnę па swe barki i wynieśli 
ja przy dźwiękach marszu żałobnego Chopina 
przed kościół, gdzie osadzili ją na pięknie udeko- 
rowanej w zieleń lawecie. 

W tym momencie padła komenda: 
broń, bataljon w prawo matrz!... 

Wyciąznęły się długle szeregi piechoty, zapa- 
nowala głęboka cisza, którą przerywał jęk dzwo- 
nów z wieży kościelnej. 

Następnie ruszył olbrzymi kondukt żałobny, 
czolo którego stanowił dwuszereg straży pożarnej 
pod komendą naczelnika straży Obidowicza i insp. 
Urody, za strażą postępowały drużyny Sokole, a 
za niemi wolnej tempem posuwały się trzy szwa- 
drony kawalerji, za ułanami postępawały wspa- 
niale prezentujące się szeregi piechoty w hełmach 
stalowych, za piechotą rozwijał się długi korowód 
wieńców. 

Pierwszy wieniec niesłono od Il korpusu kre- 
sowego, dalej widniaty napisy: „Kockanemu ge- 
nerałowi — korpus oficerski 5 baonu sanitarne- 
go", „Od inspektoratu armji Nr. 3 — najzacniej- 
szemu żołnierzowi”, „Od braci strzeleckiej", „i3a- 
haterskiemm dowódcy — dowódca i oddziały DOK 
Lwów”, „ś-ty szwadron — 5 p. strzelców kon- 
nych“, „Oficerowie i szeregowi — nieodżałowa- 
nemu bojowiikowi o Wolność“, „Niezapomniane- 
mu dowódcy — oficerowie i szeregowi DOK 
VIII", „Nieodżałowanemu generalowi — sztab 23 
dywizji piechoty w Katowicach“, „Swemu dowód- 
cy — 2 p. Legjonów*, „Nieodżałowanemu byłemu 
dowódcy — ПОК УШ“, „Wzorowi żołnierza i 0- 
bywatela -- Legjoniści", „Karpackiemu dowódcy 
— 3 pp. Łegjnnów*, „2 p. szwależerów rokitniań- 
czyków", „Kochanemu dowódcy Legjonów gen. 


prezentuj 


wiedziała co czyni, a kapelmistrz p. Barański czu- 
wał nad całością, ratując w chwilach groźnych. 
które zdarzały się wyjątkowo (lekkie nienorazu- 
mienie ze św. Piotrem) spokojnie sytuacię. Soliści: 
pp. Lachmann-Milewska, ks. Wojtusiak i Maza- 
nek, śpiewali ładnie. Tak więc dzięki energii Tow. 
Oratoryjnego poznał muzykalny Kraków wielkie 
со do obszaru i wazi materjału nutowego dzieło 
polskiego kompozytora. 

Osoba twórcy „Qua vadis* znana jest dobrze 
Krakowianom, gdy kilka lat temu pracował No- 
wowiejski na muzycznej niwie krakowskiej jako 
dyrektor Tow. Muzycznego. Zasługi, jakie praca 
jego wydała dla kultury muzycznej Krakowa, pa- 
miętać hędą melomani krakowscy długo. Dyrekcja 
Nowowiejskiego była ostatniem korzystnem posu- 
nięciem w polityce artystycznej Tow. Mużyczne- 
go, które ро tym wysiłku zapadło w letarg, а mo- 
że i „w wieczny sen”, w każdym razie, nasze 
Tow. Muzyczne śpi „w ciemnej mogile", da któ- 
rej ułożyło się po wyjeździe Nowawieiskiego z 
Krakowa. Kompozyton mieszka obecnie stale w 
Poznaniu, niedawno opera poznańska wystawiła 
jego operę: „Legenda Baltyku*, która podobna 
doznała znacznego powodzenia. Kraków przed kil- 
koma laty poznał Nowowiejskiego „Swaty pol- 
skle" (suitę orkiestralną), w Wielki czwartek zaś 
„Quo vadis", oba utwory pod względem zawodo- 
wo-twórczym znamionują dobrego fachowca, aT- 
tystycznie są naiwne i prostadkie (właśnie brak 
im prostoty). B. R. 


broni Zielińskieru — korpus oficerów Intendan- 
tury ', „Dowódca IOK Nr. IV — Łódź”; tuż przed 
samym rydwanem żałobnym niesiona wieńce z 
napisem: „Drogiemu przyjaciełowi — Józef Pll- 
sudski*, „Ministerstwo spraw wojskowych i ar- 
mia" (szarty biało-amarantowe), „Kochanemu ko- 
ledze — 162еї Haller", wreszcie wieniec z парі- 
sem: „Drozgiemu dowódcy П Brygady Legjonów 
polskich Żołnierzowi i Bohaterowi w walce a Nie- 
podległość — okr. Zarząd Zw. Legjonistów w 
Krakowie". 

Za korowodem wieńców postępował pulk. Prze- 
dżymirski, szef sztabu w. asystencji 2 oficerów, 
niosąc na poduszce іпхурја kapituly orderu „Orła 
Białego", następnie szpalery SS. Miłosierdzia, szpa 
Јегу duchowieństwa świeckiego i zakonnego, 
wśród których kroczył w iniule i z pastorałem, 
prowadzący kondukt ks. prałat dr. Krupiński. Po- 
suwający slę zwolna rydwan — otoczyli z ploną- 
cemi pochodniami inwalidzi П brygady. Legionów 
polskich. SM 

Za trumną postępawała rodzina Zmarłego: р. 
Józefa Zielińska, którą prowadził gen. Rogalski, 
córka Władysława i syn Jan, rotmistrz 5 p. strzel- 
ców konnych, przyjaciele 1 znajomi Zmarłego, re- 
prezentanci Zw. Legionistów: Fomaszkiewicz, Po- 
chmarski, Strojek, dr. Klimecki, dr. Kwiecłński, 
reprezentant Zw. Strzeleckiego dr. Kapiicki, 

W oddaleniu kilku kroków postępował w towa- 
rzystwie dwóch wyższych oficerów mrzepasany 
błękitną wstęgą ‚Orła Białego" gen. broni Józef 
Haller, reprezentujący osobę Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i kapitułę orderu „Orła Białego”. 

W przepisowej odłegłości od reprezentanta Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej szedł wojewoda Kowali- 
kowski, za піт zaś przybyli na pogrzeb generało- 
wie w otoczeniu licznego korpusu oficerskiego 1 
przedstawiciele władz miejscowych. 

Kondukt żałobny zamykały baterje artylerji po- 
lowei. 

Trumma, jak zaznaczaliśmy, spoczywałą na la- 
weccie, ciągńiońej przez 4 pary koni; po bokach 
rydwanu jechała straż honorowa, złożona z 8 ofi- 
cerów. 

Za trumną prowadzono także konia z siadłem. 

Qrszak żałobny wśród gęstych szpalerów posu- 
wał się шісапи: Grodzką, u wylotu ul. Grodzkiej 
skierował się wokoło głównej strażnicy wojskowej 
w Rynku Głównym, gdzie wojsko, pełniące special 
nie wartę w chwili, gdy orszak przechodził obok 
strażnicy — sprezentowało broń. Następnie kon- 
duki przeszedł Linią C—D, ul. Sławkowską, Basz- 
tową, Lubicz ku cmentarzowi. 

Kiedy orszak żałobny zbliżał się do podkopu, w 
powietrzu rozległ się posępny, żałośliwy jęk syren, 
Było to ostatnie pożegnanie kolejarzy polskich, z 
których niejeden służył pod bohaterskim wodzem. 


NA CMENTARZU 


U wrót cmentarza trumnę wzzęli na ramiona re- 
zerwowi oficerowie, byli legjoniści, pułkownik dr. 

aplicki, kapitanowie dr. Kwieciński, proi. Strojck, 
prof. Pochmarski i prof. Tomaszkiewicz, oraz art. 
malarz Modzelewski i nieśli ја aż do kaplicy, po- 
czem w myśl życzenia Zmarłego, nieśli żołnierzę. 
Nad mogiłą, znajdującą się obok grobu Rokitniaf- 
czyków, złożył wieńce w imtenin prezydenta Rze- 
czypospolitej, ministra spraw wojskowych i hmte- 
niem własnem gen. broni Józef Haller, zaś w imis- 
niu marszałka Piłsudskiego i kapituły orderu „Vir- 
tuti Militari“ gen, Romer. Po odśpiewaniu egzekwi] 
przez duchowieństwo z ks. gen. Niezgodą na czele, 
przemówił rw imieniu Związku legionistów prezes 
Zarządu głównego, pułkownik rezerwy Walery 
Sławek, w następujących słowach: 

„Są prawdy, są zasady moralne tak proste 1 
twarde, że trzeba wielkiej słły ducha 1 wielklej mo- 
су charakteru, aby nie czynić z nich ustępstw na 
rzecz wymogów Życia. Istnienie tych prawd mo- 
ralnych i tej siły ducha w Tobie, Generale, instyn- 
ktownie uczuł każdy żołnierz legionowy. Za ta, 
żeś tych prawd nas uczył, w imienn „Związków 
legjonistów* u prochów Twoich składam głęboki 
hołd". 

Następnie przemówił podpułk. Jagrym-Mallsze- 
wskł, uczestnik szarży z pod Rokitny w rzewnych 
słowach żegnając swego wodza w imiemiu leglo- 
mistów w czynnej służbie. 

„Iżeś mlał czystość kryształu i spiżu moc, hold 
Ci składamy i meldujemy generale, że na ostatku 
nie byliśmy ci posłuszni. Rozkazałeś howiem z ce- 
chującą ciebie skromnością, iżby na twojej trumme 
nie było kwiatów, iżby nie była mów. A myśmy 
nazaosili moc kwiatów, ale to kwiaty uczuć na- 
szych, to serca nasze kładziemy na twej trumnie, 
i nie wygłaszamy mów, tylko płaczemy za tobą. 
Ale 1 usluchaliśmy сіе, bo jak rozkazałeś, żołnierze 
twoi піеёћ cię do grobu i specząłeś obok legioni- 
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stów z pod Rokitny i zabrzmi teraz ległonowa pio- 
senka". 

W tej chwili z piersi setek 1еріопізібчу zabrzmia- 
ła pieśń: „Śpii kolego w ciemnym grobie, niech się 
Polska przyśni tobie". 

Pizy dźwiękach hymnu narodowego trumnę zło- 
żono do grobu. 

. . 

Do wdowy po $, p. generale Zielłńskim, p. Jő- 
zefy Zielińskiej, nadeszły następujące kondolencje: 

„Nad trumną zasłużonego męża, wiernego іомач 
rzysza broni, nieodżałowanego członka Kapituły 
orderu „Virtuti Militari", łączę się wraz z Panią w 
Jei wielkim bólu wyrazami najgorętszego współ- 
czucia. Pilsudski“. 

„Tracąc w Jej drogim zmarłym iednego z nal- 
starszych bojowników twardej doli legionowei, 
przesyłamy Pani Generałowei wyrazy żalu 1 z glę- 
bi serc naszych płynącego współczucia, 

Zarząd Główny Związku Legjonistów”. 

Nadto otrzymała p. generałowa Zielińska kot- 
dolencje: Od Kapituły orderu „Orła Białego", gen. 
Majewskiego іт. ministr. spraw wojskowych, mat- 
szałka senatu Trąmpczyńskiego, gen. Żeligowskiie- 
go, od czynnych oficerówiegjonistów: gen. Min- 
kłiewicza, Krzemińskiego, Litwinowicza, Dreszera, 
Zająca, Rogalskiego i Zarzyckiego; pułkowników: 
Malewskiego, Rożena, Kieszniewskiego, Rotarskie- 
go, Pomazańskiego, Macieszy, Bauera | podpułk. 
Piątkowskiego; dalej od b. kapelana II. brygady 
О. Antosza, IV. korpusu (łódzkiego). W dalszym 
ciągi. przysłał wyrazy współczucia: gen. Jung і 
Szef sztabu Swanowski, od IX. korpusu (Brześć 
Litewski), gen. Rybak, X. korpus (Przemyśl, gen. 
dyw. Fara, VII. korpusu (Wielkopołska), gen. dy- 
wizji Hauser, VI. korpusu (Lwów), gen. dyw. Mal- 
czewski, b. minister dzielnicy pruskiej p. Wybicki, 
starosta toruński p, Czarliński i komenda m. War- 
SZAWY. 

Nadto osobiście złożyli rodzinie Zmarłego wyra- 
zy współczucia: Związek strzelecki i zarząd okręg. 
Związk, łegjonistów w osobach: prez, Tomaszkie- 
wicza, proi. Bol. Pochmarskiego i dr. J. Kwieciń- 
Skiego. 

Złożył także p. wojewoda Kowałikowski рап! 
gererałowej Zielińskiej wyrazy współczucia imle- 
niem premiera Grabskiego, woj. krakowskiego 1 
swojem własnem. 


prześiąd Społcczny 


DALSZE UKŁADY W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 


W piątek toczyły się w ministerstwie pracy, pod 

przewodnictwem głównego inspektora pracy, p. 
Klotta, dalsze układy przedstawicieli Centralnego 
Związku górników z Radą Ziazdu przemysłowców 
górniczych o zawarcie nowej umowy. Przedstawi- 
ciel rządu p. Klott, reasumując wywody stron z po- 
przedniej konferencji, oświadczył imleniem rządit, 
że na żądanie przemysłowców co do przedłużenia 
czasu pracy, ograniczenia urlopów, obniżenia ріа 
za nadliczbowe godziny i Święta rząd zgodzić 
ше może, stoi bowiem na stanowisku obowiązuią- 
cych ustaw і do zmiany ich, poza czynnikami, do 
tego uprawnłonemi, nie dopuści. Wobec tego rząd 
zgodnie ze stanowiskiem przedstawicieli robotni- 
ków, usuwa żądania te z рой dyskusji. 
* Со do obniżenia płac rząd praponuje Radzie zja- 
zdu przemysłowców z uwagi, że obecne płace są 
bardzo niskie, aby płac nie obniżać, natomiast rząd 
przychyla się do propozycji pos. Stańczyka, aby 
rozwiązania trudnego położenia w przemyśle gôr 
niczym szukać na drodze podniesienia wydajności 
pracy. 

W końcowem przemówieniu tow, pos. Stańczyk 
podkreślił, że o ile propozycja jego zostanie przy- 
ięta przez przemysłowców, załatwi ona żądanie 
przedłużenia czasu pracy, bo robotnicy w krót- 
szym czasłe wydabędą większą ilość węgla. Jed- 
nak wydajność pracy zależna jest od poprawienia 
dotychczasowej dok górników i dlatego, aby osią- 
gmąć podniesienie wydajności pracy, konleczne jest 
podwyźszenie płac. 

Przemysłowcy ośwładczyli, że aczkolwiek nie 
mogą z góry akceptować propozycyj posła Stańr 
czyka, to jednak nie odrzucą jej, ale muszą w gro- 
nie wszystkich przemysłowców górniczych w Dą- 
browie Górniczej poddać ją szczegółowemu rozpa- 
trzeniu. 

Na tem konierencję zakończono. Dalsze rokowa- 
nia odbędą się po Świętach. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 
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Aresztowanie fałszerza testamentu 


Sprawy partyjne 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
SOCJALISTYCZNY 

Zarząd Międzynarodówki socjalistycznej u- 
chwalił odbycie kongresu międzynarodowego na 
22 sierpnia hr. Miejsce kongresu zostanie ogłoszo- 
ne później. 

Pierwotnie wyznaczony termin 15 sierpnia zo- 
stał przesunięty, ponieważ w tym dniu odbędzie 
się uroczystość 40-lecia belgijskiej partii socjali- 
stycznej w Brukseli. 


KRONIKA 
= 
Kraków, 15 kwietnia. 

ŚWIĘTA WIELKANOCNE. Przy pięknej pogo- 
dzie upłynęły dni świąteczne. Uroczystości wiel- 
kosobatnie odbyły się ze zwykłą okazałością. — 
W katedrze wawelskiej „Reznrekcję" celebrował 
ks. biskup Sapieha. Podczas procesji za baldacht- 
mem postępowali przedstawiciele władz z woje- 
wodą Kowalikowskim na czele, otaz generalicja. 
W drugi dzień Świąt wielkanocnych łudność Kra- 
kowa zebrała się na tradycyjnym „Emausie* u 
stóp Salwatora, gdzie przekupnie starym zwy- 
czalem sprzedawali cacka i świecidelka odpusto- 
we. Wczoraj na Krzemionkach podgórskich ze- 
brały się również tłumy publiczności na obchód 
„Rękawki”, Zabawa trwała do późnego wieczora. 

BRAK WĘDLIN. W czasie czynienia zakupów 
przedświątecznych zaznaczył się w Krakowie brak 
szynek i innych wędlin. Masarze ograniczyli pro- 
dukcję głównie do tak zwanych wędlin taryfa- 
wych, twierdząc, że w obecnych warunkach wy- 
rób przedniejszych gatunków nie kalkuluje słę w 
granicach cen maksymalnych. 

ZAPŁATA PODATKU WODOCIĄGOWEGO 
NA ROK 1925. Magistrat podaje do wiadomości, 
iż czynność doręczania nakazów zapłaty podatku 
wodociągowego na rok 1925 ukończona w dniu 31 

marca br. od którego to dnia rozpoczyna się 30- 
dniowy czasokres do wnoszenia reklamacji prze- 
ciw wymiarowi tega podatku. Wabec tego rze- 
czone reklamacje można wnosić do Magistratu do 
dnia 30 kwietnia 1925 włącznie. 

PŁUKANIE WODOCIĄGU. Zarząd wodociągu 
miejskiego rozpocznie czyszczenie sieci rur wodo- 
ciągowych dla usunięcia nagromadzonego w niej 0- 
sadu. Czynność ta spowoduje chwilowe zmącenie 
wody. Czyszczenie nastąpi od 15 bm. i odbywać 
mę będzie w dniach następnych w godzinach od 2 
do 6 po południu z przerwami dwudnidwemi kolej- 
по w poszczególnych dzielnicach miasta. Płukanie 
to trwać będzie około 4 tygodni. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od dnia 5 do 11 bm. przedstawiał 
się następująco: na szkariatynę zachorowało osób 
9 (w tem 1 obca), na czerwonkę 1, na koklusz 1, 
na iniluenzę (grypę) 1, na różę 1, na ospę wietrz- 
ną 4, na dyfterję 1. 

WE WYSTAWIE HIGJENICZNEJ, która bę- 
dzie otwarta w dniu 16 maja 1295 r. w domu przy 
ul. Radziwiłłowskiej 1. 1, zgłosiły dotychczas udziat 
miasta Kraków, Warszawa, Bydgoszcz, Toruń, Po- 
тпай i Zakopane. Nadto weźmie udział w wy- 
stawie Polsko-Ameryk, Komitet Pomocy Dzieciom 
w Warszawie 1 Zakład badania środków spożyw- 
czych w Krakowie, 

„WRAŻENIA Z WŁOCH", Pod tym tytułem wy 
głosi prof. Uniw, Dr. Zdzisław Jachimecki 2 wy- 
klady w Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
1. 39): pierwszy o życiu politycznem odbędzie się 
we czwartek 16 bm., drugi o życiu artystycznem i 
umysłowem we czwartek 23 bm. o godz. 7 wie 
czór, 


АТОН саа ES] 
Rada Nadzorcza „„ 


Akeyinego Banku Kipoterznego 


w myśl § 54, 56 i 57 statutu zawiadamia, że 
57 Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarju- 
szy adbędzie się we Lwowie 
w sobotę 2 maja 1925 r. o godzinie 10 rano. 
"Termin zgłoszeń akcyj, celem wzięcia udziału 
w tem zgromadzeniu upływa 18 kwietnia 1925 


W ostatnim czasie została ujawniona afera tal- 
szerska w związku z próbą obalenia testamentu 
śp. Pawla Tyszkowskiego, który zapisał wielkie 
dobra Polskiej Akademji Umiejętności w Krako- 
wie. Sprawa przedstawia się następująco. W roku 
1912 Paweł Tyszkowski bawiący we Wledniu 
wręczył przyjacielowi swojemu 1 zawiadowcy je- 
ga dóbr Ludwikowi Przysieckiemu testament, aby 
oddał go ówczesnemu namiestnikowi Galicji dr. 
Bobrzyńskiemu. Testament ten miał być otworzo- 
ny pa Śmierci Tyszkowskiego. Gdy w roku 1920 
zmarł Tyszkowski, dr. Bobrzyński otworzył te- 
stament w sądzie krakowskim w obecności władz 
sądowych. Jak się okazało Śp. Tyszkowski zapi- 
sał całe swoje dobra w ilości 18 folwarków i 7000 
morgów lasu dla Polskiej Akademji Umiejętności, 
z tem, że dochód z owych dóbr obracany będzie 
na studja nad badaniem raka i chorób wenerycz- 
nych, celem zwalczania tych charób. Dobra te 
znajdują się w czterech powiatach środkowej Ma- 
łopolski, a ta w pow. przemyskim, dobramilskim, 
brzozowskim | sanockim. Po zalezalizowaniu za- 
misu, zarząd nad dobrami przeszedł w ręce Pol- 
skiej Akademjl Umiejętności, która јако swego ku- 
ratora naznaczyła p. Przysleckiego. Po pięciu la- 
tach tj. na początku bieżącego roku rodzina dal- 
sza zmarlego wniosła do sądu protest i wniosek 
o znieslenie zapisu, a przyznanie go krewnym. 
Kiedy sąd zażądał dowodów, nlejaki Antoni Tysz- 
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WŁAMANIE. Zachariasz Bosak, właściciel skle- 
pu przy ul. Bawół 3 doniósł do policji, że w nocy 
z 12 na 13 bm. właniali się nieznani sprawcy przez 
oderwanie desek w bocznej ścianie do jego ma- 
gazynu i skradli naczynia kuchenne wartości 1000 
złotych. 

MORDERSTWO. Dnia 12 bm. o godz. 21 za- 
strzelił w Przegini Duchownej z zemsty osobistej 
Jan Grzybek, Franciszka Zająca poczem zbiegł. 
Dochadzenia prowadzi posterunek policji państwo- 
wej w Rybnej, pow. Kraków. — 

KRADZIEŻ NA ODPUŚCIE. Jan Rychlik, za- 
mieszkały przy ulicy Siemiradzkiego 8 doniósł do 
policji, że w kościele Norbertanek skradziono mu 
zegarek srebrny „Omega“ ze złotą dewizką war- 
tości 200 zł. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj kolo godz. 
1-е} podczas zabawy i sprzeczki z krewnymi 
pchnął się w zamiarze samobójczym nożem w ©- 
Косе serca Rudoli Klmgman, lat 29 małster kra- 
wiecki zamieszkały przy ul. Żełaznej nr. 9. Рово- 
towie ratunkowe przewiozła desperata do szpiła- 
la św. Łazarza, 

ZNALEZIONO portfel z legitymacją na nazwisko 
Gąstół Wawrzyniec, ślusarz. Qdebrać można u 
Szeligiewicza, Bank Ziemski, ul. Potockiego 3. 

—000— 
TEATRY I KONCERTY 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „DON JUANA“ 
Dziś 1 przez najbliższe dni da piątku włącznie od- 
będą się ostatnie przedstawienia „Don Juana" Zor- 
rilli, a zarazem ostatnie występy J. Węgrzyna, po- 
czem teatr krakowski zwraca dekoracje teatrowi 
Narodowemu. W sobotę wchodzi na afisz nieznany 
u nas utwór Kazimierza Tetmajera p. t. „Judasz”, 
w którym poeta ujmuje potężną tragedię biblliną z 
zupełnie innego punktu widzenia, niż to uczymi K. 
Н. Rostworowski. „Judasz“ obsadzony jest w glé 
wnych rolach przez szereg osób, które odtwarzały 
ten dramat w swoim czasie w warszawskiej „Re- 
ducle". Jednocześnie odbywają się końcowe próby 
z „Juliusza Cezara". 

Z TEATRU BAGATELA. „Sonała Kreutzerów- 
зка“ wypełni wszystkie dni tygodnia do niedzieli 
włącznie. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś „Słodki kawaler”, 
operetka Falla, z Kramerówną w roli kawalera, 
Horbowską, Czemiawską, Wawrzkowiczem, Cy- 
bulskim. Bogata wystawa, piękne kostiumy. Śliczr 
ny balet dopełniają całości. 

JACQUES THIBAUD, słynny skrzypek-wiriuoz, 
wystąpi w Krakowie w poniedziałek 20 bm. 


—000— 
SPORT 
PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE. Ubiegłe świe- 
ta obfitowały w ciekawe imprezy sportowe. Wi- 
dzieliśmy dwie drużyny czeskie i jedną niemiecką. 
Najlepszą z nich okazała się drużyna „Cechle— 
Karlin“, która w spotkaniu z Cracovią okazała 
pierwszorzędne walory. Marnie zareprezentowała | 
się iednastka „Niirenberger Fussbalełub". Przeci- | 
wnik Wisły „Nusselsky KS" nie ustępował swotm 
rodakom z Karlina. Jutrzenka, Wawel 1 Makkabi 
odniosły piękne sukcesy poza Krakowem. Reasu- 
пшјас. wszystkie krakowskie pierwszoklasowe ze- | 


kowski, rzekomo krewny zmarłego oflarowal te- 
stament, podobno później wygotowany, niż po- 
przedni, w którym śp. Paweł Tyszkowski zapisu- 
ie dobra rodzinie, a nie Polskiej Akademii Umie- 
dętności. Gdy wniesiony testament przez p. Anto- 
niego* Tyszkowskiego chciano lezalizować, nasu- 
nęła się wątpliwość czy testament jest prawdzi” 
wy. W toku dalszych badań znawcy orzekli, że 
testament ofiarowany obecnie przez p. A. Tysz- 
kowskiego sądowi, rzeczywiście jest fałszywy. 
Sprawę oddano policji, która ро dłwższem Śledz- 
twie aresztowała w Krakowie inżyniera Zdzista- 
wa Konopkę, właściciela domm pośrednictwa za- 
kupów majątków i realności przy ul. Sławkow- 
skiel. Okazało się howiem, że p. Antoni Tyszkow= 
skl ułożył się z p. Konopiką, że ten osłatni będzie 
finansowa! sprawę obalenia poprzedniego testa- 
mentu, a po pomyślnem załatwientu sprawy 0- 
trzyma Konopka jeden z największych folwarków 
Żabłoćce, Konopka wynalazł! we Wiedniu dwóch 
żydków, którzy podjęli się sfałszowania testamen- 
tu i później go wykonali, przesyłając go następnie 
do Przemyśla. Fałszerzy testamentu aresztowano 
w Wiedniu, a Konopka osadzony został „pod Te- 
Jegrafem* w Krakowie, skąd przewieziony będzie 
do sądu w Przemyślu, gdzie się prowadzi dalsze 
śledztwo. Na skutek tego wykrycia Polska Aka- 
demja Umiejętności utrzymała się przy legacie śp. 
Pawła TyszkowskieEp. 
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spdły godnie reprezentowały klasę sportową gro- 
du podwawelskiego. 

CRACOVIA—NLERENBERGER FC 9:1. Wy- 
sokocyirowe zwycięstwa zawdzięczają białoczer- 
woni zarówno dobrej grze swego ataku, szcze- 
gólnie Speriinga, jakoteż słabej grze gości, któ- 
rzy przedstawiają naszą Średnią drugą klasę. — 
Cracovia bez wysiłku a ku wielkiemu entuzjaz- 
том] licznie zgromadzonej publiczności zdobywa- 
ła bramkę za bramką. Do najklasyczniejszych na- 
leżała ósma bramka, strzelona przez Sperlinga. 
Naogól zawody mało interesujące. 

CRACOVIA—„CECHIE KARLIN 1:1. Dosko- 
nała gra gości, przewyższających gospodarzy pod 
względem jednolitej i celowej kombinacji, jak ró- 
wnież wytrzymałości fizycznej. Do przerwy gra 
otwarta, po pauzle przewaga Czechów, którzy 
nie zdołali jednak wykorzystać widocznego zmę- 
czenia Krakowian. W dniu tym debiutawał po dłuż- 
szej przerwie Cikowski, zdradzający brak ітепіп- 
zu i oswojenia się z całością. Wszystkie linje Cra- 
соуй słabe, jedynie obrona stała na wysokości 
zadania. Z gości najlepszy bramkarz. 

WISŁA—NUSSELSKI KS 1:0 ł 2:2. Mimo slab- 
szego składu zdołała Wisła w plerwszym dniu u- 
zyskać zwycłęstwe w ostatniej niemal minucie 
przez Reymana jun. Сте! w pierwszej połowie 
Бун panami sytuacji, ро pauzie lekką przewagą 
mieli czerwoni, W drugim dniu gra była bardziej 
żywą i interesującą, przyczem Czesi rozwinęli swą 
właściwą umiejętność techniczną 1 kombinacyjną. 
Mimo to Wisła nie pozwoliła się pobić, wycho- 
dząc z walki z wyniklem remisowym, M. Ster, 

SEKCJA TENNISOWA KS CRACOVIA oddała 
dnia 12 bm. Świeżo ukończone cztery korty ten- 
nisowe do użytku swych członków 1 gości stawia- 
jac w ten sposób do dyspozycji tennisistów kra- 
kowskich ośm kortów. Zgłoszenia na korty przyj- 
muje sekcja w dni powszednie od 4 do 5 w parku 
zier Cracovii. 

GŁIWICE (Niemiecki Gór. Śląsk). KS Wawel 
(Kraków) — Vereln fiir Rasensp, 1.1, — 13 kwie- 
tnia: Wawel — Sportireunde Gllwice 3:0, Pierw- 
szy występ Wawelu za granicami Polski wypadł 
bardzo korzystnie i przyczynił się dodatnlo do o- 
рїп! o sporcie polskim. W pierwszym dniu Wa- 
wel wychodzi remisowa z mistrzem niemieckie- 
zo Q. Śląska, w drugim dniu mimo, iż gra z inną 
drużyną wygrywa 3:0. Jeźsti weźmiemy рой u- 
wagę, że drużyny górnośląskie są poważnymi 
przeciwnikami, to sukces Wawelu jest godnym ti- 
znania, Publiczność tamtejsza odnosiła 51е da Kra- 
kowian b. sympatycznie. Z Wawelu należy wy- 
różnić przedewszystkiem bramkarza Palika, bro- 
піасево wprost fenomenalnie, Jesionkę (obrońcę) 
oraz Seichtera II, grającego doskonale па środku 
pomocy w miejsce Seichtera 1 (chory), 

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ między mistrzem 
Austrfi Amatorami i mistrzem Sstołecz, miasta 
Warszawy Polonią zakończyły się zwycięstwem 
Wiedeńczyków ale zwycięstwo jest raczej ich 
zdecydowaną klęską. Wynik niedzielny 3:2 (0:0) 
i poniedziałkowy 2:1 (1:1) na korzyść gości sam 
już mówi, że zagranica przestała już imponować 
Polsce swoim piłkarzami, zresztą wynik ten był 
zupełnie przypadkowy i Фа gości niezasłużony, 


„N A Р R Z Ор" — Nr. 87 Czwartek 16 kwietnia 1925 


HAKOAH—POGOŃ. Zawody w piłkę nożną w 
niedzielę między Hakoah (Wiedeń) a Pogoń (Lwów 
zakończyły się wynikiem 2:1 (2:0) na korzyść 
Pogoni. Drugie zawody w poniedziałek dały wy- 
nik 2.0 (1:0) dia Hakoah. 
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2 Polski 


PREMJER GRABSKI wraca dziś do WarsZawy 
i zaraz obejmie urzędowanie. 

ZAWALENIE SIĘ BALKONU. Przy uł. Konopac- 
kiej w Warszawie, w domu p. Sobieskiego, 13 bm. 
zawalił złą balkon, na którym siedziało 6 osób. 
Wszystkie odniosły poważne obrażenia. 

GASZENIE POŻARU Z PRZESZKODAMI. Przy 
nl. Tyszkiewicza w Warszawie wybuchł w ponie- 
działek pożar i objął wkrótce cały dom. Zebrane 
tłumy przeszkadzały straży ogniowej w gaszeniu 
tak, że policja musiała interweniować, Wskutek tej 
przeszkody spalił się w tym domu 3-letni chłopiec. 

—000— 


1 zaóranicy 


SAMOLOT POLSKI W NIEMCZECH. Według 
doniesienia „Lokałanzeigera" z Guben, w Wielką 
Sobotę obok Merzwiese wylądował samolot polski 
wojskowy najnowszej francuskiej konstrukcji. Dwaj 
polscy oficerowie w umdfotmach oświadczyli, że 
samolot stracił orjentację podczas lotu z Krakowa 
do Poznania. Po stwierdzeniu ich dokumentów wy- 
puszczona oficerów na wolność, samolot został za- 
trzymany. 

NOWY ŚRODEK OPAŁOWY. Wiedeńska ,Ко- 
respondenz Wilhelm“ donosi, że profesorowi wie- 
deńskiemu Strache udało się uzyskać z drzewa 
i odpadków drzewnych nowy wartościowy ma- 
terjał opałowy, który stanowi przewrót w opa- 
laniu. Wynalazca zgłosił już patenty we wszyst- 
kich państwach. 

STRASZNE UDERZENIE PIORUNA. Na zamku 
Koenigsstein, wznoszącym się 270 metrów nad El- 
bą w Saksonii, uderzył piorun w grupę turystów, 
stojących pod drzewem, zabijając 3 osoby, 4 raniąc 
ciężko i 11 lekko. 
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Repertuar 
—— 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Don Juan“ (gośc. wyst. J. Węgrzyna). 
Czwartek: „Don Juan* (gośc. wyst. J. Węgrzyna), 
Piątek: „Don Juan“ (gośc. wyst. 1. Węgrzyna). 

TEATR BAGATELA 
Środa: „Sonata Kreutzerowska*. 


Czwartek: „Sonata Kreutzerowska". 
Piątek. „Sonata Kreutzerowska”. 


OPERETKA NOWOŚCI 
Środa: „Słodki kawaler“, 
Czwartek: „Słodki kawaler". 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. 
MICKIEWICZA 
(Kraków, Aleja Krasińskiego 8, Dom górników) 
Początek wykładów o godz. 7 wiecz. 
Środa: Rozbiór wybranych utworów literatury 
polskiej — prof. W. Korolewicz. 
Piątek: Rozbiór wybranych utworów 
polskiej — prof. W. Korolewicz. 
Cena karty uczestnictwa na serję złożoną z 6—7 
wykładów wynosi 1 zł., jednorazowy bilet wstępu 
20 groszy, członkowie U. L. płacą pałowę. 
KINOTEATRY 
: Golgota uczciwej kobiety. 
Niech żyje król!“ — w głównej roli 
Jackie Coognan. 
Reduta: Zamaskowani kowboje (Dziki szeryi) 10 
aktów sensacyj). 
Sztuka. Pat і Раіаспоп w 8 aktowei komedji 
„Golcy i skarby”, Dozwolone dla młodzieży. 
Uciecha: „Czarna Lu“ z Polą Negri, ilustracja mu- 
zyczna Maria della Rocca. 

Wanda: Maciste niezwyciężony. 

Warszawa: Harry Peel w wielkim obrazie „Czła- 
wiek bez nerwów”. 


literatury 


Kongres angielskiej partji pracy 

Londyn. (PAT) Dnia 12 bm. otwarty został w 
Gloucester trzydziesty trzeci kongres angielskiej 
partii pracy. W obradach przemówił również Mac 
Donald, który oświadczył między innemu że го- 
botnicy nie powinni nigdy objąć rządów, jeżeli 
będą rozporządzać tylko mniejszością w parla- 
mencie. MacDonald nie chce okręcać swojej szyi 
powrozem, który inni mogliby zacieśnić, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 14 kwietnia. 
Dzisiejsza popołudniowa „Rzeczpospi 
Si, Że rząd przygotowuje rozporządzenie, 


Paryż (PAT). Prasa wyraża naogół domniema- 
nie, że na posiedzeniu Rady narodowej stronni- 
<twa socjalistycznego powziętą zostanie uchwała 
przeciwko udziałowi socjalistów w  gabinecle. 
„Journal“, czyniąc identyczne przypuszczenia, nie 
myśli jednakże, aby Briand z tego powodu miał 
wyrzekać się misji wtworzenia gabinetu. Gdyby 
jednakże miało być inaczej, wprost byłoby tło nie- 
zrozumiałem, aby mąż stanu o takiem doświad- 
czeniu jak Briand tniał dopuścić w obecnych oko- 
licznościach do przedłużenia się bezkrólewia mi- 
nisterjalnego jeszcze a dwa dni oraz aby miał 
odrzucić propozycje rozwiązania kryzysu zapo- 
mocą utworzenia gabinetu prowizorycznego w 
nieuzasadnionem oczekiwaniu na poparcie ze stro- 
ny socjalistów, poparcie zawisłe tylko przypadku. 

„Echo de Paris" pisze: Sytuacja z ostatniej 
chwili czyni wrażenie, że kryzys gabinetowy bę- 
dzie rozwiązany zapomocą utworzenia rządu 
Brianda, albo z pomocą, albo bez pomocy socjali- 
stów. Według informacji tego dziennika na posie- 
dzeniu komitetu dyrekcyjnego radykałów-socjali- 
stów socjalista Leon Blum ku wielkiemu zdziwie- 
niu obecnych miał oświadczyć, że jeżeli socjałiści 
zgodzą się nawet ewentualnie na współpracę z 
rządem, ta jednakże w żadnym razie na współ- 
pracę z rządem Brianda. Dziennik dodaje, że 
Briand podczas rozmowy z przywódcami socjali- 
stycznymi miał zwrócić uwagę z jednej strony na 
niebezpieczeństwo zewnętrzne grożące państwu. 
z drugiej strony zaś na trudność sanacji finansów, 
kióra jego zdaniem powoduje konieczność ściślej- 


Berlin (AW). Rząd Rzeszy ogłasza zaprzeczenie 
wiadomości podancj przez prasę socjalistyczną, 
według której marszałek Hindenburg po wyborze 
na prezydenta Rzeszy miałby zamiar znieść kolor 
republikański a wprowadzić jaka flagę państwo- 


1 SALI SĄDOWEJ 


SENSACYJNA ROZPRAWA OFICERSKA 


Wczoraj tczpoczęła się w krakowskim sądzie 
wojskowym irzechdniowa rozprawa przeciw рот. 
Adamowi Doberskiemu, maj. Wacławowi Bierna- 
ckicma i pułk. Eugenuszawi Witwickiemu, wszy” 
stkim z 4 puiku strzelców podhalańskich. Por. Do- 
berskienin zarzuca akt oskarżenia, że dnia 26 lute- 
go 1924 r. wniósł zażalenie na dowódcę 4 p. s. p. 
pułk. Witwick:ego, w którem ohwinił fałszywie 
swego przełeźonego о czyny niehonorowe. Dalej 
oskarżony Doberski wbrew rozkazowi minister- 
stwa муреѓусгаі konie taborowe 4 p. s. р. 030- 
bom cywilnym za wynagrodzeniem, wreszcie ob 
winiony jest o sprzedaż nawozu па wlasną rękę i 
obracanie pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży w 
sposób niezgodny z przepisami. 

Major Biernacki oskarżony jest również o wni 
Sienie na pułk. Witwiekiego zażalenia, opartego га 
nieprawdziwych twierdzeniach, a obwiniaiącego 
tegoż pułkownika, jakoby Świadomie tolerował 
„bicie i torturowanie* żołnierzy 4 p. s. р. przez 
oficerów, jakoby szykanował w służbie i poza słu- 
żbą oskarżonego i kilku oficerów, a innych ofice- 
rów nie pociągał do odpowiedzialności, nawet za 
poważniejsze przewinienia i t. d. Poza tem major 
Biernacki przy raporcie oficerskim u dowódcy I. 
dywizji górskiej, gen. Galicy, oświadczył w obec- 
ności kilku oficerów, że pułk. Witwicki, jako do- 
wódca 4 p. s. p. wytworzył w tym pułku stosunki, 
które gdyby nadal trwać miały, musiałyby dopro- 
wadzić uskarżonego do tego, że „palnie pułkowni- 
kowi i sobie w teh". 

Wreszcie pulk. Witwicki oskarżony jest o to, że 
w czasie ad 31 marca 1923 do polowy lutego 1924 
r. wiedząc o wypożyczaniu koni taborowych oso- 
bom cywilnym i o sprzedaży nawozu przez por. 
Daberskiego, świadome dopuścił do spelnienia 
przez swego podwładnego przestępstwa, któremu 
| mózg! i był zobowiązany służbowo przeszkodzić. 


Nowe podrożenie paszportów 


Urzędnikom nie wolno wy eżdżać za granicę 


którego urzędnikom państwowym bedzie zabronło. 
ny wyjazd za granicę. Jednocześnie „Rzeczpospa- 
lita" donosi, że paszporty mają być ponownie po- 
drożone z 250 na 750 złotych, 


Gabinet Brianda na widowni 


szego zjednoczenia francuskich grup demokraty- 
cznych, zwłaszcza w obliczu takich znamiennych 
faktów, jak wysunięcie kandydatury Hindenburga. 

„L'Oeuvre", omawiając kryzys gabinetu, wyra- 
ża przypuszczenie, że socjaliści zgodzą sìę wziąć 
udział w rządzie, natomiast „Figaro“ pisze, że 
kartel lewicy nie jest dzisiaj tem, czem był Jeszcze 
przed świętami, albowiem radykali stopniowo już 
zaczynają sobie uświadomić bezsensowność swa- 
jezo sojuszu ze socjalistami, 


PRZECIW GABINETOWI PROWIZORYCZNEMU 


Paryż (PAT). Propozycję ministra finansów de 
Monzie w kierunku utworzenia gabinetu prowizo- 
rycznego celem uregulowania kwestji podwyższe- . 
mia obiegu banknotów uważają za chybioną. Pro- 
pozycja ta natrafila na opór miarodajnych osobi- 
stości świata politycznego. 


SOCJALIŚCI PRZECIW BRIANDOWI 

Wiedeń, (PAT) „Nene Freie Presse" donosi z 
Paryża: Uważają za pewne, że większość socja- 
fistów głosować będzie przeciwko udzlałowi w 
rządzie. Kiika dzienników paryskich podnosi py- 
tanie, co nastąpi po niepowodzeniu Brianda, — 
W takim wypadku wymienione są trzy kombina- 
cie: Painleve z Briandem, јако ministrem spraw 
zagranicznych, gabinet Renaulda również z Brian- 
dem, jaka ministrem spraw zagranicznych, alba 
gabinet Renaulda, Brianda i Herriota, który byl- 
by ministrem spraw. zagranicznych, a Briand mi- 
nistrem sprawiedliwości. 


Około kandydatury Hindenburga 


wą Szłandar czarno-biało-czerwony 
Cesarski). 

Berlin (AW). W czasie świąt kampania wybor- 
cza zaznaczyła się jedynie rozrzuceniem w szere- 
gu miast prowincjonalnych setek tysięcy egzem- 
plarzy odezwy Hindenburga. 


GH dawny, 


Całą rozprawę wczorajszą zaięlo przesłuchanie 
oskarżonych. Dziś nastąpi przesłuchanie świad- 
ków, a wśród nich gen. Galicy. 

Przewodniczy trybunałowi pułk. Janczewski, 0- 
skarża prokurator podpułk. dr. Cięciel, bronią adw, 
dr. Sapecki, dr. Kwieciński i dr. Woźniakowski. . 


Strajk rolny 


Warszawa. (Tel. wl. „Nap”). Wczoraj w sze- 
regu miejscowości Kongresówki, Pomorza i Po- 
znańskiego odbyły się zjazdy delegatów folwar- 
czych Związku robotników rolnych, na których 
powzięto uchwały zalecające kontynuowanie straj. 
ku rolnego. Z kilku okolic przychodzą wiadomo- 
ści, jak donosi „ Przegląd Wieczorny”, о zawar- 
ciu umów polubownych między robotnikami а wła- 
ścicielami ziemskimi. Na 18 bm. główny inspektor 
pracy wyznaczył posiedzenie komisji w celu za- 
watcia nowej umowy. 


TELEGRAMY 


POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO 


Warszawa, (AW) Minister wojny gen. Sikorski 
przyjedzie da Warszawy dnia 21 bm, Podczas po- 
bytu w Paryżu minister odbył szereg konferencji 
z wybitnemi osobistościami ze świała wojskowe- 
go i parlamentarnego. 


PRZYJAZD BENESZA DO WARSZAWY 


Warszawa, (Tel. wł. , Мар“) Czeski minister 
Spraw zagranicznych dr Benesz przyjeżdża do 
Warszawy 20 bm. Pobył jego w Warsząwie prze- 
widziany jest na 3 dni tak, że wyjedzie 23 bm. 
W czasie swego pobytu dr Benesz będzie przy- 
іеіу przez prezydenta Rzeczypospolitej i odbędzie 
konferencje z premierem Grabskim i ministrem 
spraw zagranicznych Skrzyńskim. 
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pomnik dla $p. generala Zielińskiego 


Wczoraj wieczorem odbyła się w klubie spo- 
lecznym zebranie oficerów-legionistów w sprawie 
uczczenia pamięci Śp. gen. Zielińskiego, Jawiło się 
okolo 50 oficerów z generalem b. Legjonów dr. 
Krzemieńskim na czele; jako reprezentant marsz. 
Piłsudskiego przybył gen. Romer. 

Zebranych gości powitał imieniem miejscowego 
Związku legionistów prezes prof. Tomaszkiewicz, 
oddając w gorących słowach hołd mamięci gen. 
Zielińskiego oraz przedstawiając potrzebę ustale- 
nia trwalej formy uczczenia niezapomnianej dzia- 
181000 zmarłego. 

Postanowiono wybrać ściślejszy komitet, który- 
hy przeprowadził realizację przedłożonych proje- 
któw, jak wydanie książki pamiątkowej о zmar- 
ут araz monografji, wzniesienie jak nalskrom- 
niejszega pomnika nad тора, wreszcie zorzani- 
zowanie w przeciągu przyszłego miesiąca w ied- 
nym i tym samym dniu akademii wojskowych 
celem uczczenia pamięci generała. 

Komitet słanowią: gen. Minklewicz, zen. dr. 
Krzemieński, pulk. Jagrym Maleszewski oraz pułk. 
rez. Sławek, prezes zarządu głównego Związku 
legjonistów. Adres komitetu: gen. Krzemieński, 
Warszawa, ul, Nowogrodzka 39. 

Na cele komitetu złożono na zebraniu przeszło 
600 zl., do czego b. kapelan II brygady ks. Antosz 
przyczynił slę znaczną ofiarą. 

W imieniu DOK. Grodno przybył na pogrzeb 
pułk. szt. gen. Zarnorski і złożył na trumnie wie- 
niec od gen. Вегрескіеро z napisem: „Prawdzi- 
wemu żołnierzowi — Ш korpus kresowy”. 


0 samorząd gminny 


RADA MIEJSKA W ZGIERZU PRZECIW 
PLURALNOŚCI 

Na posiedzeniu rady miejskiej w Zgierzu został 
przyjęty nagły wniosek frakcji polskiej partji so- 
cjąlistycznej w sprawie 5 przymiotnikowego pra- 
wa wyborczega do samorządu. Rada miejska po- 
rnczyła magistratowi przesłać powyższy wniosek 
na ręce marszałka Sejmu, ministerstwu spraw we- 
wnętrznych, zarządowi miast i robotniczym klu- 
bom poselskim, 


ZWYCIĘSTWO LISTY SOCJALISTYCZNEJ 
W WYBORACH DO RADY MIEJSKIEJ 
W ŁAPACH 
W dniu 5 kwietnia odbyły się wybory do Rady 
mielskiej w Łapach. Złożono tylko dwie listy: lista 
nr. 1 Związku zaw. kolejarzy (ZZK) otrzymała 
880 głosów — 12 mandatów na 24; lista nr. 2 en- 
decko-żydowska — otrzymała 929 głosów rów- 
nież 12 mandatów. Lista ZZK zdobyła więc poło- 
wę mandatów pomimo bloku, zawartego między 

chjeną a żydami. 


ZGROMADZENIE W OBRONIE SAMORZĄDU 


NISKO. W dniu 5 bm. odbyło się publiczne zgra- 
madzenie obywateli miasta Niska i okolicznych 
wsi. Zgromadzenie zagaił tow. Bajak, powołał na 
przewodniczącego tow. Sochę; sekretarzował 
tow. Bajak. Tow. Karwala z Rzeszowa jako refe- 
rent oraz tow. Bajak w swoich przemówieniach 
wykazali niecną robotę chjieno-piasta przeciw zdo- 
byczom robotniczym oraz na zamachy prawicy 
па samotząd do gmin miejskich i wiejskich, Tow. 
Bajak przedstawił zgromadzonym krecią plastow- 
ców Kuli i Ślusarczyka, którzy przy wódce na- 
mawiają robotników, ażeby tow. Bajaka zbić, oraz 
robotę Kuli, którego nasłali piastowcy do Niska, 
ażeby przy pomocy szynka Wikerka rozbijał jed- 
ność robotniczą. Zgromadzeni wysłuchali mów те- 
ferentów i uchwalili rezolucję protestującą prze- 
ciwko zamachowi prawicy na pięcioprzymiotniko- 
we prawo wyborcze, nadto uchwalono wotum za- 
шаша posłom PPS. Na zgromadzeniu było obec- 
nych przeszło 800 ludzi, a to robotników, intell- 
gencji zawodowej i włościan. 

Tego samego dnia odbył tow. Bajak zzramadze- 
nie na przedmieściu Borowina a godz. 8 wieczo- 
rem. Przewodniczy! ob. Warchoł. Na zgromadze- 
niu pojawił się piastowcowy misjonarz Kula, który 
napadł na PPS, Wyzwolenie i na Związek chłop- 
ski oraz na tow. Bajaka, obryzgując ga błotem. 
Natomiast zachwala! Piasta i kapitalistów oraz na- 
padał па marszałka Piłsudskiego. Plt? on nie- 
stworzone rzeczy, wychwalając Wikerka i ©їш- 
sarczyka, ale tow. Bajak w przeszło dwugodzin- 
nej mowie wykazał niecną i oszukańczą robotę w 
powiecie p. Kuli i Ślusarczyka, jako tych, którzy za 


wódkę i za pieniądze od Wikerka apitują ра po- 
wiecie za ósemką. Tow. Bajak wskazał, jak to 
piastowcy i ósemka pracują w Sejmie na szkodę 
chłapa i robotnika oraz wezwał zebranych do sta- 
wania pod sztandarem PPS. W końcu odczytał re- 
zolucję przeciwka zamachawi reakcji na prawo 
wyborcze gmin miejskich i wiejskich, co zgroma- 
dzeni w liczbie dwustu osób jednogłośnie ucirwa- 
lili. Po zgromadzeniu został w lokalu tylko Kula 
i iego powiernik Karaś i we dwóch uctrwalali re- 
zolucje piastowcowe. 


Prześląd gospodarczy 


KONWERSJA 8% PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI 
ZŁOTEJ Z R. 1922 

Obligacje 8% państwowej pożyczki złotej z r. 
1922 przyimują kasy skarbowe do konwersji na 
zasadzie rozporządzenia ministra skarbu z 18-go 
marca 1925. Konwersja polega na opłacie przy- 
padającej należytości za część markową obligacji 
wraz z kuponami markowym: od 1 kwietnia 1925, 


adcięciu kuponów markowych, opatrzonych nume- | 


rami od 5 do 10 | cdpowiedniem ostemplowaniu 
obligacji. Termin konwersji upływa z dniem 31 
grudnia br. 
—000= 
DALSZY SPADEK CEN ZBOŻA 
Nowy Jork. (PAT) Tendencja na атегукай- 
skich giełdach zbożowych była słaba. Spadek kur- 
sa wynosi w większości wypadków 4—6 punk- 
tów, П 
—000— 


Giełda krańowska 14 kwietnia 


Akcje bankowa 


Benk Przemysłowy 1—УШ || @80 
Bank Hipoteczny . 
Bani Małopolski - 

Ziemski Bank Kred; 
Powszechny Bank Kredyt | 005 
Ale. Bank Związkowy ык 


Bank Komerejalny I—IV #010 915 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. | 1075 | 11:25 


Bank Ziemski, Łańcut ., 
Miljonówka 


= —шшш——.— 
w złotych $ 


ойат. |żądzna | Tranenkcje 
wg |w 025 
085 1095 
Ta |027 
180 2:00 

Zegluga Polska . ... 008 ! 12 

4ielemewakii—IVem. . 1126 | 11:50 11:40 
055 | 060 035-056 
oso |065 | 052—064 
100 |120 | 

Warsz. S FHlilem. || 085 070 | 087—070 

Ашошоюг & 2-2. - - ова | 055 

Годіапа- Сеш. Szczakowa 

uórsz „ 1650 | 1725 

Siersza вто 38:90 

tepege I—IV 100 | 120 

Polska Nafta .. ..--.. | 050 |080 

„Pokucie* Naft. Sp. ake. I. | 020 | 035 

Qikoa . +... | 220 250 

Pezet 

Strug - 07 

Syndykat Koszyk. Kraków 0:08 007 | 

3. W. Niemojowski . .. | vao 

Zakłady przem. „Ryngrate 

Tłuszcze Trzebinia ..., 7:50 

Elektr Siersza 1—TV em. | 0-28 

Poreelana Cmielów 050 

„Krakua* I—VI em. 070 

Fabr. cukru w Chodorowie 440 

Fabr.kapel. w Myślenicach 

KURSY WALUT 
Franki francuskie (za 100) — 27'25—270, ko- 


rony czesko-słowackie (za 100) 1g'47; marki nie- 
mieckie 124, liry włoskie (za 100) 2700. Naogół 
ma giełdzie dewiz zastój. Dolarów Stanów Ziedn. 
nie notowano. 
—000— 
GIĘŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14 kwietnia. (РАТ). Giełda. Walu- 
ty. Dolary Stanów Zjedn. 5'18 i pół, sprz. 5'20, 
kup. 5'17. Czeki: Belgła 2619 i pół, sprz, 2600, 
kup. 2613, Holandja 20760, sprz. 208'10, kup. 
207'10, Londyn 2486 i pół, — 26'82 i pół, — 24'93 
sprz. 24 193, kup. 2480, Nowy Jork 5'18 i pół, spez. 
5'20, kup. 5'17, Paryż 26'75, sprz. 26'81, Кир. 26:69 
Praga 1543 i pół. sprz. 15:47. Кир, 1540, Szwaj- 
carja 100°36 i pół, sprz. 100'62, kup. 10011, Wie- 
дей 7'318, sprz. 736, kup. 7'30, Włochy 2130, sprz. 
21'35, kup. 21°25, Kopenhaga 95'55, sprz, 95'79, kum, 
95'31. 


Ruch kolcjarsia 


ZEBRANIA KONDUKTORÓW ZZK 

Dnia 31 marca odbyło się w Krakowie w loka- 
lu ZZK zebranie konduktorów stacji Kraków, — 
kol. Chudzik, członek Zarządu Okręg. ZZK, zdał 
Sprawozdanie z ostatnich wystąpień ZZK w spra- 
wach dotyczących konduktorów, jak podzinowo- 
kilometrowego, przeszeregawania, zaliczenia roku 
za półtora. W dyskusji przemawiał szereg kole- 
gów, którzy obok ogólnych spraw konduktorskich 
poruszyli cały szereg spraw  młejscowych. 
W wyniku obrad uchwalono шан rezolu- 
cię: 

„Konduktorzy stacji Kraków. zebrani w dniu 31 
marca br. po wysłuchaniu sprawozdania członka 
ZO ZZK Kraków, uchwalają: 

1) domagać się unormowania w zasadzie go- 
dzinowego, zamiast godzinawo-kilometrowego, w 
wysokości stawek równowartościowych przed 
wojennym stawkom godzinowego, jakia konduk- 
{отту za rządów zaborczych w b. Małopolsce o- 
trzymywali; 

2) rozpatrzywszy rozporządzenie MK ujęte przez 
Dz. Nr. 2 z dnia 12 marca br. zebrani konstatnią, 
iż MK zbagatelizowało wnioski ogółu kondukto- 
rów stawiane na krajowych Zjazdach kondukto- 
rów ZZK, tyczące odpowiedniego zaszeregowania 
pracowników. jazdy do odpowiednich grip npo- 
sażenia; 

3) domagają się od WW i CSK—ZZK dalszych 
wystąpień do MK celem spowodowania poprawie- 
ша krzywdzącego rozporządzenia, nortmującego 
stanowiska na kolejach państwowych, a szcze- 
gólniej domagają się rozszerzenia ilości stanowisk 
kierowników pociągów w IX grupie. 

Oprócz powyższych uchwalono cały szerg wnia- 


ы | sków dotyczących turnusów służbowych, składu 


drużyn itp. Analogiczne uchwały zapadły na ze- 
braniu konduktorów w Szczakowie w dniu 2-go 
kwietnia, 


Zwłązki i zóremadzenia 


RADA ROBOTNICZA odbędzie рете zebranie 
we środę 15 kwietnia o godz, 6 wieczór w sali 
Domu Rob. przy ul. Dunajewskiego 5, z porząd- 
kiem dziennym: Dalszy ciag dyskusji w sprawia 
Tymczasowej Rady miejskiej. Obecność wszyst- 
kich konieczna. Prezydium. 

GWOŻDZIKI MAJOWE na uroczystość I maja 
zamawiać można w Krakowskiej Radzie Robot- 
niczej. Wysyłka tylko za zaliczką pocztową, 

WPISY DO KOMITETU MAJOWEGO PPS 
przyjmują dyżurni organizącyj zawodowych па 
Hi piętrze w Domu Robotniczym ul. Dunajewskie- 
go 5. Opłata komitetowa wynosi 50 gr. Listy zwró- 
cą dyżurni najpóźniej do 25 kwietnia i odbiorą dla 
zgłoszonych u siebie komitetowych oznaki czer- 
wone, Również przyjmuje wpisy biuro Rady Ro- 
botniczej PPS w godzinach od 10 rana da 1 w pole 
i od 4 do 8 wieczorem. 

ZGROMADZENIE KOBIET W FODGÓRZU о4- 
będzie się dnia 16 bm. o godz. 6 wieczorem. Refe- 
rować będzie tow, poseł Emil Bobrowski. 

ZWIĄZEK ROB. PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Zebranie mężów zaufania fabrycznych, starszych 
robotników warsztatów prywatnych przemysłu 
metalowego wraz z Zarządem metałlowców gm- 
py I. odbędzie słę we czwartek 16 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w lokalu organizacji. Zarząd. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POŁSCE OD- 
DZIAŁ W KRAKOWIE zwołuje na czwartek 16 
kwietnia posiedzenie Zarządu Oddziału, na które 
wszyscy towarzysze członkowie Zarządu prosze- 
ni są o punktualne } pewne przybycie, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI ELEKTRO- 
WNI MIEJSKIEJ W KRAKOWIE wraz z męża- 
mi zaufania odbędzie się w piątek a godzinie 7 
wieczór. 

BEZROBOTNI ZREDUKOWANI PRACOWNI. 
CY GAZOWNI MIEJSKIEJ mają się zgłaszać 
cadziennie w blurze Związku ul. Dunajewskiego 
1. 5, 3 piętro. Sekretarz. 

ZGROMADZENIE MALARZY 1 РОКОЅТМІ- 
KÓW odbędzie się we czwartek 16 bm. o godz. 6 
wieczór w sali Związku, ul. Dunajewskiego 5 II p. 
Sprawy bardzo ważne. Zarzad. 

„LUTNIA ROBOTNICZA", Próby chóru „Lutni“ 
odbywają się we wtorki i piątki od godz. 7—8 wie- 
czorem w konserwatorium muzycznem (Stary 
a Tamże przyjmuje się wpisy nowych człon- 
+ ków. 
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„Gdwó wadia нооту, wd pianie дал: 
r= 
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ROWERY, MOTOCYKLE) 


francuskie, światowej marki „DIAMANT“ 
Gumy motocyklowe i rowerowe Oraz wszelka części w wielkim wybarze 
Wyłączna sorzedaż na Polskę: 


J. KULLANDA i W. JAWORSKI 


Kraków, ul. Długa L. 5. 606 


KOMUNIKAT. | 


Nadeślij chrakter pisma swój | 


lub zainteresowanej osoby, 
zakomunikuj : imię, rok, mie” 
sige urodzania. Otrzymasz. 
szczegółową analizę charak- 
tero, okieślenia zalet, rad, 
zdolności,przeznaczenie. Ana- 
ге wysyłam ро otrzymaniu 
3 zlotych. Osobiście przyjmuje 
12—7. Protokoły, odezwy, ўа 
dziękowania naj wybitnieć 
szych оза atalicy. агата 

ме tala 
WER 887 


„Baczność* 11 


Na zbliżający się sezon po- 
leca po cenach konkurencyj- 
nych dla P. T. Kupców, Kó- 
tak rolniczych, drogueryj : ta- 
lerzyki na muchy, oryg. Mucki 
Watone 1000 sztuk 80 złotych. 
Tenstol trucizna na szwaby, 
Orwin trucizna па szezury, 
Mogil trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki — Krem 
i woda czeremchowa, Vamos 
niezrównany Środek przeciw 
plegom, plamom i opaleniż- 
nie, Mydła Czeremchowa, Zna- 
komite mydła toaletowe 1 kg. 
zł 8.50. Pacztówką franco zi 
20 za nadesłaniem gotówki 
wysyła odwrotnie. эз 


LA zz wa 


Kraków, Garbarska 4. 
Dam handlowy. p "|_| 
czw Owe | 


ze: SALONIKI =: | proram Г 


l 
otomany, materace włósienne, U ję wojskową na nazwisko | ШЙ 
е 


z trawy morskiej, najtaniej | Tadeusza Dąbrowskiego. ur. |, 
poleca — Zakład tapicerski Lu- | 1897, wystawioną przez KU, 
Hotel Krakowski we Lwowie, plac Hernar- 
dyński L. 7, pierwszorzędny, о 107 pokojach 


szowicz, іогЈайзка 44. Kraków, L, 843/23. 
gościnnych wraz z lokalem restauracyjnym (4 arlys- 


BIURO INŻYNIERSKIE 


ШЇ 


Spółka z ogr. ойр. 


KRAKÓW, RYNEK L, 39. 


TELEFONY 4370, 2179. 


Kompletne wyposażenia i uzupeł- 
nienia do lakolatorjów chemicznych 
ШКЕ ШЕ REAR 
chemiczne czyste. Pomoce szkolne. 


И 454 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 


olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do В misałęcy 


HELENA SMOLARSKA 


| Kraków, пі. Szewska L. 9, I. p. 


Wyłączne zastępstwa! 


C. A. F. Kahlbaum Fabr. chemiczna Berlin 
W. С. Herseus, Platyna, piece elaktiyczne 
F. Hugersbcil, aparaty 
E. Leitz, Wetzlar Misroskopy 
„Phywe“ aparaty fizyczne 1 inne 
Sartarius-Werke, wegi analityczne. 


Nowy transport nadszedł!! 


BEER HONIGWACHS 
Kraków, św. Krzyża 3. 
Telałon 4096. 728 Rok zał, 1893. 


jt ich 
Maszyny do Saytla mów, bębeniowe, 
czółenkowe, gabinetowe, 


j konstrukcji i ч 
Rowem шы н ezg 


ki rti h 
Gramofony systemom 777 


poleca 034 
Fabr. Skł, M. GOLOWASSER 
BERLIN W, L, Landhaustrasse 41 


Z аа 
uk MNM mu włącznie. 
р матек OBY POTY ŚOW Dooferty należy dołączyć wadjum w kwocie10.000zł. | | Przedztawicielstwo na różne miasta oddajo tylko 
Бр чач 
ROW E RY: та. тиса ааа реше m а 1 0-07 we "= kupcom, którzy żą w stania kupować na własny rachunek 


LEGPOLD HUTTERER, Kraków, Grodzka 43. FYTTY Katalogi wysylam na żądania bazpłatnia. 
, ; 


B O aaa 
аана ЕЕРЕЕ | ———чшшшы | 


{=} Jeśli chcecie mieć zdrowy i tani chleb, przyczyń | 
botnicy! 


ujwiększy wybór na raty / | smmm osci 
Firm 40/25 
Spółdzielnia 55 
МЕ maratrze spóldzielni przy firmie: Robotmicze Sto- 
wuzek: spożywców w Posadzia Olehowskiej, spól- 
оем иналы ны £ ograniczoną odpowiedzialnością, tycznie urządzone sale), ubíkacjami gspodarczemi 
Е АЕ ЧА, һе өй а а I pobocznemi, oraz calem urządzeniem hotelówem 
Ustąpili Komorowski Marcin, Strzygowsl ато. wy i regtanracyjnem, adpowiadającem wszystkim no- 
brani зонай: Suski Karol, Witowski Jan w Pond | # 1 aan Holelowege komfortu, do wyc 
Olekowskiej. GRE dzierżawienia od 15 lutego 1926 r. 
Бш шош Reflektanci winni wnosić oferty do Zakładu Pen- 
Sąd okręgowy w Sanoku. syjnega dla funkcjonarjnszy we Lwowie, ulica Pie- 
Karska L. 1А, (gdzie można otrzymać bliższe szcze- 


góly i ogólne warunki dzierżawy) do 31 maja b. r. 


cie się własnym groszem do piekarni robotniczej! 
7—7 EE; юш шнш ë ИИ 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


